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wodnicżącego Rady Państwa i OKFJN odbyła się 31 stycz­
nia br. uroczysta plenarna sesja Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, inaugurująca rok XX-lecia Polski 
Ludowej.

OKFJN — pierwsi sekretarze wództw.

W prezydium uroczystości 
zasiedli: członkowie kierow-

Świat o nowym sukcesie

n-ictwa PZPR — Władysław 
Gognułka, Józef Cyrankiewicz, 
Zenon Kliszko, Ignacy Loga- 
Sowiński, Marian Spychalski 
i Witold Jarosiński; członko­
wie władz naczelnych ZSL z
prezesem NK Czesławem*

kosmicznym ZSRR
Wystrzelenie w czwartek przez Związek Radziecki dwóch 

kosmicznych stacji naukowych przy pomocy jednej rakiety 
wywołało olbrzymie zainteresowanie na całym świecie. Pod­
kreśla się, iż ZSRR przeprowadza planowo szeroki wachlarz 
badań przestrzeni kosmicznej mających na celu ułatwienie 
przyszłych lotów w przestrzeń międzyplanetarną statków
i załogą.

Wystrzelenie przez Związek 
Radziecki dwóch stacji nauko- 
wych wzbudziło wielkie zain­
teresowanie wśród społeczeń­
stwa brytyjskiego.

„Daily Telegraph” zamieścił 
komunikat Agencji TASS o 
tym wydarzeniu pod olbrzy­
mim tytułem „Rosjanie wy­
strzelili dwie stacje kosmicz-

„Ranger - 6” 
w drodze na Księżyc 
Wyrzucona w czwartek o

godz. 20.49 czasu warszawskie 
g0 z Przylądka Kennedy ra­
kieta księżycowa „Ranger-6”
kontynuuje lot w kierunku
naturalnego satelity naszej
planety. 

Drobne niedokładności
przy starcie spowodowały, iż 
365-kilogramowy „Ranger-6” 
minąłby Księżyc w odległości 
ok. tysiąca kilometrów. Z te­
go względu w piątek drogą 
radiową przeprowadzono ma­
łą korekturę lotu. Jeśli okaże 
się ona skuteczna „Ranger- 
6”, pędzący z szvbkościa 6.000 
mil na godzinę, po 66 godzin­
nym locie trafi w Księżyc. 
Nastąpić to ma w niedzielę 
w godzinach przedpołudnio­
wych.

W końcowej fazie lotu 
„Ranger-6” ma przekazać na 
Ziemię ok. 3.000 zdjęć powierz 
chni Księżyca. Ostatnie ma 
dokonać na wysokości 600 
jardów, na chwilę przed roz_ 
strzaskaniem się o powierz­
chnię Księżyca. (PAP)

ne”. W komentarzu do tej wia 
domości dziennik podkreśla 
wysoką technikę w realizacji 
tego eksperymentu.

Prasa brytyjska podkreśla, 
że równoczesne umieszczenie 
na oddzielnych orbitach dwóch 
satelitów i to w ten sposób, że 
pierwszy wszedł na or'’Vę 
podczas pracy silników rakie­
ty, musiało nastręczyć ogrom­
ne trudności z dziedziny kon­
strukcji i kontroli lotu rakie­
ty. Wprawdzie Stany Zjedno-

stwo japońskie zostało poin­
formowane o wystrzeleniu 
dwóch radzieckich stacji kos­
micznych przez stacje radiowe 
i telewizyjne.

Prasa NRD na czołowych 
miejscach opublikowała w 
piątek wiadomość o umiesz­
czeniu na orbitach dwóch no­
wych radzieckich stacji kos­
micznych. Komentatorzy pod­
kreślają siłę rakiety nośnej 
oraz technikę wprowadzenia 
na różne orbity stacji nauko­
wych.

Również prasa innych kra­
jów socjalistycznych podała w 
piątek na czołowych miejscach

Wycechem i władz naczelnych 
SD z przewodniczącym CK — 
Stanisławem Kulczyńskim; 
przewodniczący Komitetu 
Naukowego Obchodów 1000- 
lecia Państwa Polskiego — 
prof. Tadeusz Kotarbiński; 
członkowie Prezydium i Se­
kretariatu OKFJN, przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych i młodzieżowych.

i sekretarze propagandy Ko­
mitetów Wojewódzkich PZPR, 
prezesi Wojewódzkich Komi­
tetów ZSL i sekretarze woje­
wódzcy SD, przewodniczący 
Prezydiów Wojewódzkich Rad 
Narodowych, przedstawiciele 
związków twórczych oraz 
wszystkich środowisk nauko­
wych, kulturalnych i arty­
stycznych, działacze FJN ze 
wszystkich stron kraju, a 
wśród nich przedstawiciele 
szeregu największych zakła­
dów przemysłowych i wielu 
gromad wiejskich. Zwraca u- 
wagę liczna grupa młodzieży

Wśród mówców znaleźli się 
się również: prezes NK ZSL, 
Czesław Wycech i przewodni­
czący CK SD — prof. SL 
Kulczyński.

wiadomość wystrzeleniu
przez ZSRR stacji naukowych
„Elektron-l „Elektron-2’

czone w 1960 r. 
jednocześnie dwa 
umieszczone one 
tej samej orbicie.

wystrzeliły 
satelity, ale 
zostały na

a także zamieściła obszerne 
komentarze na ten temat.

PAP

— przedstawicieli 
kich organizacji 
i ZHP.

Zebrani uczcili

wojewódz- 
ZMS, ZMW

na wstępie

Pismo do „gwardzistów 
frontu pracy“

W Krasnodarze rozpoczął się 
pierwszy zjazd przodowników 
pracy komunistycznej w rol­
nictwie kraju krasnodarskiegó. 
Szef rządu radzieckiego Nikita 
Chruszczów przesłał do uczest­
ników zjazdu pismo powitalne, 
w którym nazywa przodowni­
ków pracy komunistycznej 
gwardzistami frontu pracy.

Prawie cała prasa francu­
ska informuje w piątek swych 
czytelników o nowym sukce­
sie kosmicznym ZSRR.

Dziennik „Humanite” pod­
kreśla w komentarzu, iż eks­
peryment radziecki nie ma 
precedensu. Podkreśla on raz 
jeszcze wielkie bogactwo środ­
ków, jakimi dysponują uczeni 
radzieccy — po raz pierwszy 
jedna rakieta umieściła na 
różnych orbitach dwa pojazdy 
mogące oddać wielkie usługi 
dla badań naukowych prze-

Złoty medal FAI 
dla kosmonautów

strzeni kosmicznej. Sta cie­
kosmiczne „Elektron-l” i 
,,Elektron-2” są bowiem praw­
dziwymi latającymi labora­
toriami naukowymi dokony- 
wujacymi wielu skomplikowa­
nych operacji.

Komunikat o nowym sukce­
sie nauki radzieckiej nadszedł 
zbyt późno do Tokio, by mogła 
go wykorzystać piątkowa po­
ranna prasa japońska. Nie­
mniej jednak całe społeczeń-

W Sali Kolumnowej Domu 
Związków w Moskwie odbyła 
się uroczystość wręczenia zło­
tego medalu Międzynarodo­
wej Federacji Lotniczej FAI 
„Za lot grupowy i wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie opa­
nowywania Kosmosu”.

Odznaczenie to z rąk prze­
wodniczącego radzieckiej Fe­
deracji Sportu Lotniczego, 
Włodzimierza Kokkinaki przy 
jął kosmonauta Paweł Popo­
wicz — jeden z dwóch uczest­
ników lotu grupowego w ro-
ku 1962. (PAP)

Patronat ZMS nad budową 
kopalni „Kazimierz”

W Koninie w obecności se­
kretarza KC ZMS Henryka 
Ka-nickiego, zawarte zostało 
w piątek porozumienie w spra 
wie ZMS-owskiego patronatu 
nad czołową w Wielkonolsce 
inwestycją bieżącej 5-latki — 
budową kopalni węgla bru­
natnego — „Kazimierz”.

Krótki, bo 4-letni okres bu­
dowy kopalni postawił przed 
załogami niełatwe do zreali­
zowania zadania. Porozumie­
nie przewiduje włączenie się 
całej wielkopolskiej organiza­
cji ZMS do tego wielkiego 
przedsięwzięcia. Szczególna 
rola przypada liczącej 1 tys. 
członków młodzieżowej orga­
nizacji konińskich górników.

W myśl porozumienia po­
stanowiono m. in. utworzyć 
do końca br. dalszych 20 mło­
dzieżowych brygad współza­
wodnictwa pracy ubiegają­
cych się o tytuł Brygady Pra­
cy Socjalistycznej 20-lecia 
PRL oraz współuczestniczyć 
w tworzeniu dla załóg jak naj 
lepszych warunków bytowo- 
socjalnych.

Aktu podpisania porozumie 
nia dokonali I sekretarz KW

minutą ciszy pamięć człon­
ków OKFJN, zmarłych w ub. 
roku: wybitnego uczonego i 
działacza społecznego, Budów 
niczego Polski Ludowej, prof. 
dr. Jana Dembowskiego, zna­
komitego pisarza śląskiego —
Gustawa Morcinka oraz za-
służonego działacza na polu
oświaty, byłego prezesa
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego — Teofila Wojeńskie- 
go-

Z kolei Aleksander Zawadz­
ki wygłosił przemówienie pt. 
„Front Jedności Narodu w ob­
chodach XX-lecia Polski Lu­
dowej”. (Fragmenty przemó­
wienia drukujemy na str. 2).

W dyskusji głos zabrało sze­
reg wybitnych działaczy, 
przedstawicieli partii i stron­
nictw politycznych, ruchu 
związkowego, świata nauki

O broni konsumentów
Na wczorajszej konferencji prasowej zastępca komen­

danta Wojewódzkiego MO w Poznaniu mjr Stanisław
Konieczny poinformował dziennikarzy o przedsięwzięciach 
Milicji mających na celu ochronę interesów konsumen­
tów.
Od dłuższego czasu organa 

MO otrzymywały liczne syg­
nały o nadużyciach dokony­
wanych przez pracowników 
zakładów mleczarskich. W 
związku z tym KW MO wy 
stąpiła do Okr. Zw. Spółdziel­
ni Mleczarskich — z wnios­
kiem o przeprowadzenie kon­
troli w 14 zakładach. Kon­
trole odbyły się, ale nie wy­
kazały większych uchybień. 
Zupełnie odmienne były na­
tomiast rezultaty milicyjnej 
akcji. W jednym tylko mie­
siącu ub. roku MO współ- 
uziałając ze służbą sanitarno- 
epidemiologiczną i PIH-em 
Przychwyciły 28 pracowników 
na gorącym uczynku fałszo­
wania mleka lub przetworów 
Mleczarskich. Wśród tych 28 
nieuczciwych, było 18 pra- 
cowników transportu, 3 pra­
cowników produkcyjnych i 7 
e spedientów. Podczas mie­
sięcznej akcji zakwestiono- 

ano 120 litrów mleka. Zna- 
eziono w mieszkaniach po­
grzanych plomby do konwi, 

ity in blanco, raporty skle- 
stw^ dowody przestęp- 

y sumie w ub. roku MO 
zczęła dochodzenie prze-

ciwko 101 nieuczciwym pra­
cownikom (zakładów mleczar­
skich), którzy dokonali nad­
użyć na szkodę konsumentów 
w wysokości ponad 150.000 
złotych.

„Chrztu” mleka dokonywa­
no najczęściej w drodze z 
mleczarni do sklepu. Rozrze­
dzeniem śmietany (zamiast 18 
zawierała ona od 7—9 proc, 
tłiiszczu) zajmowali się nato­
miast ekspedienci.

Kontrole MO przeprowa­
dzone w kilkunastu mleczar­
niach poza nadużyciami tr 
jawniły usterki w zakresie 
organizacji pracy i kontroli
np. plomby były dostępne 
wszystkich pracowników.

W ubiegłym roku 
montu zabytkowego 
Zimnowodach (pow.

podczas

dla

re-
pałacyku vł
Gostyń) e-

kipa 
pod 
jącą 
XIX

POM-u ze Śmigla znalazła 
posadzką skrzynię zawiera- 
dokumenty i przedmioty z 
wieku. Ich wartość oszaco-

wano na około 180.000 zł, z tym 
że wartość historyczno-muzealną 
eksperci uznali za bezcenną. 
Przedmioty te m. in. pasy słuc- 
kie, pamiętniki z lat ’ 1855—1859, 
srebrne monety, porcelana, pisto-
lety zostały przywłaszczone.

bez
micja 
ani i
ruszs

fok po aresztowaniu 
trybunałem rewolucyj- 

ŁVag(ladzie stan^ brat b.
Iraku’ AbdeI Kerim 

ny a> Hamed Kasem, oskarżo- 
i m-7c”nieIegalne wzbogacenie się 
osohf^Manie za granicę mienia 
been" u reżimu monarchistycz- 
nv1amcd Kasem aresztowa- 

y 8 lutego 1963 r„

Do pustej skrzyni dowcipny zło­
dziej włożył kartkę: „Tu odnale-
ziono skarby 
«kiego”.

Energicznie 
MO śledztwo 
dejrzanych ।

hrabiego Grochoi-

prowadzone przez 
pozwoliło ująć po- 

(A. Bejnerowicz z
Ostrowa, S. Siejak z Śmigla i W. 
Lipowicz z Buczą) oraz odzyskać 
prawie wszystkie skradzione 
przedmioty. Zostały one przeka­
zane Muzeum Narodowemu w 
Poznaniu, (ak)

Obawy we Francji 
po puczu w Sajgonie
Agencja France Presse pisze, 

że w piątek panował w Sajgo­
nie spokój. Wśród pierwszych 
rozporządzeń nowej junty 
wojskowej, na czele której 
stanął gen. Nguyen Khanh, 
było mianowanie pułkownika 
Duong Ngoc Lama szefem po­
licji wietnamskiej i prefektem 
Sajgonu.

Według AFP, w Sajgonie 
zdementowano wiadomość ja­
koby Wietnam Południowy 
zerwał już stosunki dyploma­
tyczne z Francją. Niemniej 
taka decyzja może zapaść w 
Sajgonie w ciągu najbliższych 
dni.

„Zachodzi teraz obawa — 
pisze w tej sprawie „Figaro”, 
że stosunki francusko-wiet- 
namskie znacznie się pogor­
szą. Świadczy o tym wzmożo­
na kampania antyfrancuska 
prasy i radia w Sajgonie.

„Nie ulega wątpliwości, że 
zamach stanu był inspirowa­
ny przez Amerykanów — pi­
sze „Humanite”. Ambasador 
amerykański Cabot Lodge nie 
taił zresztą, że był o nim za­
wczasu poinformowany. Chwi- 
la wybrana na dokonanie pu­
czu jest również znamienna. 
Nastąpił on po niedawnej po­
dróży Messmera do Kambodży 
i nazajutrz po uznaniu Chin 
przez de Gaulle’a”. (PAP)

Jan Pawlak orazZMS

do ostatniego gwizdka"

przedstawiciele górników z 
dyrektorem kopalni — Zdzi­
sławem Zającem na czele. 
Udział w uroczystości brał 
również sekretarz KP PZPR 
w Koninie — Kazimierz Go­
rzelańczyk. (zet)

kankkonen misirzem średniej skoczni

W trzecim dniu Igrzysk Olimpijskich niewątpliwie najwięcej
zainteresowania wzbudził konkurs skoków na średniej 
w Seefeld.

Dosłownie do ostatniego skoku, 
który oddał Finlandczyk Veikko 
Kankkonen, na zwycięzcę typo­
wano Engana (Norwegia), zdo­
bywcę srebrnego medalu. Kank­
konen sprawił niespodziankę od­
dając w pięknym stylu skok dłu­
gości 79 mtr i tym samym zdobył 
pierwsze miejsce.

Wielką rewelacją piątkowego 
konkursu był Czechosłowak Ma- 
tous, który w pierwszej serii sko­
ków pobił rekord skoczni, wyni­
kiem 80,5 i zajął ostatecznie, IV 
miejsce. Tego dnia wielokrot­
nie pobito dotychczasowy rekord 
skoczni, wynoszący 73 m. Wśród 
tych, którzy krótko cieszyli się 
sławą rekordzisty, był i nasz re­
prezentant, Józef Przybyła.

Polacy walczyli nawet dzielnie, 
ale niewiele mogli zdziałać. Za­
brakło im na tym trudnym o- 
biekcie jeszcze kilku treningów.

Józef Przybyła zajął 18 
Wala — 21, Łaciak — 39, 
— 45.

skoczni

miejsce, 
a Witkę

Do walki o medale stanęło 73 
skoczków. Warunki atmosferyczne 
na skoczni — idealne. Konkurs 
rozpoczął Norweg, Soerensen b. 
dobrym rezultatem 76 m. Walka 
zapowiadała się więc od samego 

-początku niezwykle interesująco. 
Nowe emocje zaczęły się od mo­
mentu, gdy Niemiec Karl Munk 
ustanowił rekord, wynikiem 77 m. 
Później Józef Przybyła wyfrunął 
w powietrze, doskonale leciał, sła­
bo lądował, ale 78-metrowy skok 
wywołał entuzjazm widzów. Oczy­
wiście rekord. Nie cieszył się on 
długo rekordem, ani prowadze­
niem w konkursie.

Reporterzy „Głosu" przed­
stawiają dzisiaj społeczne 
przedsięwzięcia mieszkańców 
Ostrowa i powiatu ostrow­
skiego. Ostrów, czwarte co 
do wielkości miasto Wielko­
polski ma w tej dziedzinie 
niemałe osiągnięcia. Oto nie­
które pozycje na ten temat, 
drukowane dzisiaj na sir. 3.

• Na europejskim pozio­
mie — artykuł o inicjatywach 
produkcyjnych.

• Gromada czynami sły­
nąca — reportaż z Przygo­
dzic.

• Od A do Z o ostrow­
skich przedsięwzięciach.

Na zdjęciu: fragment nie­
dawno oddanej do użytku 
szkoły Tysiąclecia w Ostrowie.

Fok — M. Idziorek

1.

„Rośliśmy z Polską Ludową

Konkurs na plakat rozstrzygnięty
Jury konkursu, organizowanego przez Ogólnopolski Komi­

tet Współpracy Organizacji Młodzieżowych i Wydawnictwo 
Artystyczno-Graficzne, na plakat pt. „Rośliśmy z Polską Lu­
dową”, rozpatrzyło 72 nadesłane prace. Pierwszej nagrody 
nie przyznano. Dwie drugie nagrody po 7 tys. zł otrzymali:
Maria Śyska i Andrzej 
Piskorski — Poznań.

Dwie trzecie nagrody 
Osakowski — Warszawa

Dąbrowski

po 4 tys. 
oraz Maria

— Warszawa, Tadeusz

zł otrzymali: Zdzisław 
Ihnatowicz i Andrzej

Krajewski — Warszawa. Ponadto jury przyznało 2 wyróż­
nienia po 2 tys. zł. (PAP)

NIEOFICJALNE WYNIKI 
KONKURSU SKOKÓW

Veikko Kankkonen (Finlan-
dia) — 229,9 pkt. (skoki 80 i 79 m), 
2. Toralf Engan (Norwegia) — 226,3 
(skoki 78,5 i 79 m), 3. Torgeir 
Brandtzaegg (Norwegia) — 222,9 
(skoki 79 i 78 m), 4. Josef Matous 
(CSRS) — 219,0 (skoki 80,5 i 76,5 m),

Dokończenie na str. 2

Polska
Norwegia "
W piątek rozegrano kolejne 

spotkania olimpijskiego tur­
nieju hokejowego. W pier­
wszym meczu grupy „B” Pol­
ska pokonała Norwegię 4:2 
(1:0, 1:2. 2-0).

Wystawa poznańskich 
kolejarzy-racjonalizatorów

Ośrodek Postępu Technicz­
nego przy DOKP Poznań urzą­
dził w poznańskim „Zamku” 
interesującą wystawę. Zbudo­
wano tu makiety kilku dwor­
ców kolejowych, połączonych 
siecią zelektryfikowanych linii 
kolejowych, pp których pędzą 
dziesiątki pociągów. , Ze spe­
cjalnego pulpitu sterowniczego 
dyżurny ruchu kieruje skom­
plikowanym systemem prze­
kładni i zwrotnic oraz sygna­
łów miniaturowych stacji. 
Równocześnie zaprezentowano 
na wystawie bogaty dorobek 
racjonalizatorski poznańskich 
kolejarzy.

Warto dodać, że tradycje ko­
lejowe są w Poznaniu bardzo 
żywe. Tutaj przed półwiekiem 
powstawały w zakładach „Ce­
gielskiego” pierwsze lokomo- 
bile parowe. Obecnie „HCP” 
produkuje nowoczesne, wyso­
koprężne silniki spalinowe.

PAP



Fragmenty przemówienia Aleksandra Zawadzkiego 
na uroczystej sesji OK FIN w Warszawie

Uroczystą sesją OKFJN 
inaugurujemy rok XX-lecia 
Polski Ludowej.

Od czasu ustanowienia Wła 
dzy Ludowej każdy rok przy­
nosi nowe osiągnięcia i zdo­
bycze naszemu narodowi, każ 
dy stanowi dalszy krok w 
dziele budownictwa socjali­
stycznego. na drodze wszech­
stronnego rozwoju kraju. Ten 
jednak — nowy, 1964 rok — 
posiadać będzie cechy szcze­
gólne. Zbilansujemy w tym 
okresie 20-letni dorobek Pol­
ski Ludowej oraz wytyczymy 
dalsze perspektywy. Te zada­
nia podejmie IV Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, znajdą one rów­
nież wyraz w centralnych 
uroczystościach XX-lecia.

Rolą i funkcją Frontu Jed­
ności Narodu, zgodnie z jego 
dotychczasową linią działa­
nia, będzie wszechstronne roz 
wijanie aktywności społeczno 
politycznej najszerszych rzesz 
narodu, by ogół obywateli od­
czuł całym sercem wielkość 
przeżywanego czasu, by ob­
chody XX-lecia przyczyniły 
się do jeszcze bardziej twór­
czej i wydajnej naszej pracy 
w realizacji planów dalszego 
rozwoju gospodarczego, nau­
kowo-technicznego i kultural 
nego naszej socjalistycznej 
ojczyzny.

W zatwierdzonym przed 
czterema latj' przez Radę 
Państwa i Plenum OKFJN 
programie obchodów Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego, XX. 
lecie Polski Ludowej zostało 
uznane za jeden z węzłowych 
punktów wielkiego jubileuszu.

Bo też minione 20 lat Pol­
ski Ludowej należy do prze­
łomowych okresów w naszej 
tysiącletniej historii.

W wyniku II wojny świa­
towej Polska odrodziła się w 
swoich piastowskich grani­
cach, powróciły do niej ode­
rwane przed wiekami ziemie 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Po raz pierwszy władza 
państwowa przeszła w ręce 
ludu pracującego, który pod 
przewodem klasy robotniczej 
podjął epokowe dzieło prze­

Obiecujące obrady „18“
Przedstawiciel Birmy, amb. Barrington był pierwszym 

mówcą na czwartkowym posiedzeniu Komitetu Rozbroje­
niowego 18 Państw.
Barrington poparł radziecką 

propozycję zmniejszenia bud­
żetów wojskowych o 10—15 
procent, a radziecki projekt 
zniszczenia lotnictwa bombo-

Dymisja Kruegera
Hans Krueger, boński minister 

do spraw przesiedleńców, który 
w obliczu dowodów o jego prze­
stępczej okupacyjnej działalności 
w Chojnicach został w ubiegłym 
tygodniu zawieszony przez kanc­
lerza Erharda w czynnościach, 
sam ostatecznie zrezygnował ze 
swych funkcji ministerialnych.

Krueger poprosił ministra Kro- 
ne, przewodniczącego komisji po­
wołanej do zbadania jego prze­
szłości, o powiadomienie kanc­
lerza Erharda, że nie zamierza po­
wrócić na stanowisko ministra do 
spraw przesiedleńców.

Oryginalne dokumenty, świad­
czące o zbrodniczej przeszłości 
Kruegera, przekazane zachodnio- 
niemieckim władzom przez NRD, 
są obecnie badane przez bońskie- 
go nadprokuratora dr. Franza 
Druegha — oświadczył w czwar­
tek w Bonn, rzecznik prasowy mi­
nisterstwa sprawiedliwości. (PAP)

Statki kosmiczne 
z wieloosobową załogą 
Niedawno w Paryżu odbyło się 

posiedzenie sportowej komisji 
astronautycznej i organów kierów 
niczych FAI. Na posiedzeniu tym 
zatwierdzono rekordy kosmiczne 
Walerego Bykowskiego i Walenty­
ny Tierieszkowej. Równocześnie 
na posiedzeniu tym delegacja ra­
dziecka wysunęła szereg nowych, 
wielce interesujących propozycji 
dotyczących notowania rekordów 
kosmicznych.

Przedstawiciele ZSRR zapropo­
nowali podział statków kosmicz­
nych na następujące grupy: 1. 
statki kosmiczne jednoosobowe; 
2. średnie statki kosmiczne z za­
łogą 2—5 osób; 3. wieloosobowe 
statki kosmiczne z załogą od 6—10 
osób; 4. ciężkie statki kosmiczne 
z załogą ponad 10 osób.

Propozycje radzieckie zostały 
przyjęte. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski. 

budowy stosunków społecz­
nych. wcielenia w życie ma­
rzeń i dążeń pokoleń ludzi 
pracy, pokoleń polskich rewo­
lucjonistów, do ustanowienia 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej i zbudowania socja­
lizmu w naszym kraju.

Jeżeli dla całego społeczeń­
stwa bilans XX-lecia powo­
jennego ma tak istotne zna­
czenie, to szczególnie ważny 
on jest dla szerokich rzesz 
naszej młodzieży. Jest to po­
kolenie, które nie zaznało z 
własnego doświadczenia pr.se 
szłości przedwojennej, a w 
przytłaczającej większości i 
wojennej.

Swój szlak dziejowy roz­
poczynała Polska Ludowa w 
niezwykle trudnych i skom­
plikowanych warunkach. Pra­
wie 40 proc, majątku narodo­
wego — dzieło wielu poko­
leń — uległo zniszczeniu przez 
hitlerowskich najeźdźców. 
Przez lata ludobójczej oku­
pacji społeczeństwo zostało 
wykrwawione utratą ponad 6 
milionów obywateli, osłabio­
ne fizycznie głodem i ponie­
wierką. pełne wdów i sierot, 
wytrącone z równowagi.

Od wschodu wraz z Armią 
Radziecką wkraczała 100-ty- 
sięczna 1 Armia Wojska Pol­
skiego. Z lasów wychodziły 
oddziały partyzantów Armii 
Ludowej. Nie laury i odpo­
czynek, lecz dalszy trud i no­
wa ofiara krwi stały się prze­
znaczeniem jednych i drugich 
— w służbie mas pracują­
cych, przy organizacji Wła­
dzy Ludowej oraz w ofiarnej 
walce szybko rozbudowują­
cego się do półmilionowej ar­
mii Odrodzonego Wojska Pol 
skiego, niosącego godny na­
rodu wkład w ostateczne roz­
gromienie śmiertelnego wro­
ga hitlerowskiego — aż do 
jego stolicy Berlina.

Dziś, gdy z perspektywy 
dwudziestu lat, patrzymy na 
przebytą już drogę, możemy 
z uzasadnioną satysfakcją i 
dumą stwierdzić, że lata cięż­
kiego trudu przyniosły nie­
zwykłe plony. Ogrom uzyska., 
nych dotychczas osiągnięć na 

wego nazwał „bardzo obiecu- 
jącym”.

Delegat Birmy wypowiedział 
się za przyjęciem propozycji 
prezydenta USA — Johnsona 
w sprawie zamrożenia niektó­
rych rodzajów broni strate­
gicznej oraz poparł radziecki 
projekt zawarcia paktu nie­
agresji między krajami NATO 
i państwami Układu Warszaw­
skiego.

Delegat ZRA, ambasador 
Hafez. Izmail, wyraził opinię, 
że wielkie mocarstwa łatwiej 
zgodzą się na przyjęcie całego 
zespołu środków częściowych 
niż jakiegoś pojedynczego pro­
jektu, albowiem zespół środ­
ków częściowych może okazać 
się „bardziej zrównoważony” 
i stąd „bardziej realistyczny”.

Trzeci mówca, przewodni­
czący delegacji brytyjskiej. 
Peter Thomas, oświadczył że 
omówienie zrewidowanej pro­
pozycji ZSRR w sprawie „pa­
rasola nuklearnego” byłoby 
„z pewnością korzystne”. Tho­
mas dodał jednocześnie, że je­
go delegacja chciałaby dowie­
dzieć się od S. Carapkina wię­
cej szczegółów na temat tego 
projektu.

Następne posiedzenie Komi­
tetu Rozbrojeniowego odbę­
dzie się w piątek, 31 bm.

PAP

Parlamentarzyści 
francuscy w NRD
W czwartek przybyła do 

Berlina pod kierownictwem 
wiceprzewodniczącej francu­
skiego Zgromadzenia Narodo­
wego J. Thome-Patenotre 13- 
osobowa grupa deputowanych 
francuskich. Goście zwiedzić 
mają szereg okręgów NRD o- 
raz tereny b. hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego w 
Buchenwaldzie.

W tym samym dniu NRD o- 
puściła 10-osobowa grupa se­
natorów francuskich, którzy 
przebywali tu przez tydzień i 
orzeprowadzili szereg rozmów, 
miedzy innvmi z wicepremie­
rem NRD, W. Stophem. (PAP) 

drodze budownictwa socjali­
stycznego uwidacznia się naj­
bardziej wyraziście w kon­
frontacji z ‘okresem dwudzie­
stoletnich rządów burżuazji i 
obszarnietw’a w przedwrześ- 
niowej Polsce.

W ciągu ubiegłych dwudzie­
stu lat Polski Ludowej doko­
naliśmy zasadniczej zmiany w 
położeniu ekonomicznym na­
szego kraju. Poziom produkcji 
przemysłowej wzrósł 9-krot- 
nie w porównaniu ze stanem 
przedwojennym. Nie dwukro­
tnie niższa od przeciętnej 
światowej, jak przed wojną, 
ale więcej niż dwTukrotnie 
wyższa jest dzisiaj nasza pro­
dukcja.

Chyba najbardziej synte­
tyczny obraz rozwoju gospo­
darki narodowej daje wskaź­
nik wzrostu dochodu narodo­
wego, który w roku 1963 był 
3,5 raza wyższy niż w roku 
1938.

W sposób zasadniczy zmie­
niła się na lepsze sytuacja 
i perspektywy naszej mło­
dzieży. W jubileuszowym roku 
Polski Ludowej kraj nasz 
może pochlubić się, że w szko­
łach wszystkich typów pobie­
ra naukę ponad 8 milionów 
dzieci i młodzieży, a na wyż­
szych uczelniach studiuje już 
200 tysięcy studentów, tj. po­
nad czterokrotnie więcej, niż 
przed wojną. 90 proc, pracow­
ników z wykształceniem wyż­
szym i średnim zawodowym, 
zatrudnionych w gospodarce 
narodowej, zdobyło swe kwa­
lifikacje w Polsce Ludowej.

Podstawowym osiągnięciem 
Polski Ludowej jest poparcie 
najszerszych rzesz społeczeń­
stwa, udzielane linii partii i 
władzy ludowej, poparcie, wy­
nikające z ich przekonania o 
korzyściach, płynących z ustro 
ju ludowo-demokratycznego, 
o słuszności drogi budownic­
twa socjalistycznego. Sprzyja 
to rozwojowi naszego socjali­
stycznego demokratyzmu we 
wszelkich jego formach, a w 
pierwszym rzędzie znajduje 
wyraz w rozwoju samorządu 
robotniczego, wzroście upraw­
nień i roli rad narodowych o- 
raz ich komisji, związku po­
słów i radnych z wyborcami 
itd.

W szeregach przekonanych 
budowniczych socjalizmu — 
wraz z dawnymi bojownikami 
o socjalizm — komunistami o- 
raz jednolito-frontowymi so­
cjalistami i lewicowymi lu­
dowcami i wraz z wielotysięcz 
ną rzeszą oddanych swej so­
cjalistycznej Ojczyźnie, wy­
chowanków Polski Ludowej 
— ludzi wszystkich zawodów 
i specjalności — pracuje o- 
wocnie i działa wielu daw­
nych politycznych przeciwni­
ków tej Polski z czasów wal­
ki o nią oraz pierwszych trud­
nych lat jej narodzin i umac­
niania się. Jest to rzeczywisty 
triumf idei socjalizmu, triumf 
naszego ustroju ludowo-demo 
kratycznego.

Na progu obchodów 20- 
leeia Polski Ludowej, myśli 
n-asze uporczywie wracają do 
naszej młodzieży. Mieliśmy 
już okazję niejednokrotnie 
stwierdzić, że mamy młodzież 
dzielną i rokującą dobre na­
dzieje, która w ubiegłym 
blisko 20-leciu wydała ogrom­
ną plejadę zdolnych i utalen­
towanych działaczy politycz­
nych i społecznych, inżynie­
rów, techników, agronomów, 
pracowników nauki, pisarzy i 
artystów — wspólbudowni- 
czych naszej gospodarki, 
współtwórców naszej socjali­
stycznej kultury narodowej. 
Młodzież nasza jest patrioty­
czna, kocha swoją ojczyznę, 
wiąże swe perspektywy ży­
ciowe z jej osiągnięciami, z 
jej socjalistyczną przyszłoś­
cią.

Prawdą jest jednak i to, że 
niemało jest jeszcze wśród 
młodzieży takich jednostek, 
których postępowanie budzi 
niepokój w społeczeństwie.

Historyczne procesy poko­
jowego wysiłku całego naro­
du w budowie nowego socja­
listycznego ustroju, wejście 
naszego kraju do wielkiej ro­
dziny państw socjalistycznych 
— wszystko to sprawiło, iż 
zmieniła się pozycja i rola 
Polski w świecie, a polityka 
zagraniczni partiii i rządu 
zyskuje szerokie uznanie.

— Generalną zasadą polskiej 
polityki zagranicznej jest po­
kojowe współistnienie państw 

o odmiennych systemach u* 
strojowych.

Politykę zagraniczną Polski 
Ludowej cechuje jej aktyw­
ność na arenie międzynaro­
dowej.

Obecnie szczególnego roz­
głosu i wagi nabrało wystą­
pienie tow. Władysława Go­
mułki na uroczystości odda­
nia do użytku polskiego od­
cinka rurociągu „Przyjaźń”. 
W wystąpieniu tym sformuło­
wał on 5-punktowy program 
— nowv wkład naszego kraju 
do walki o odprężenie w sy­
tuacji międzynarodowej, o 
rozbrojenie. Propozycje te 
zostały przychylnie przyjęte 
w wielu krajach i są szeroko 
dyskutowane w świecie.

Należy też podkreślić, iż 
orędzie skierowane u progu 
nowego roku do szefów 
państw i rządów wszystkich 
krajów świata przez premie­
ra Związku Radzieckiego tow. 
Nikitę Chruszczowa, które po­
stuluje zawarcie międzynaro­
dowego porozumienia o wy­
rzeczeniu się przez wszyst­
kie państwa stosowania siły 
dla rozwiązywania sporów 
terytorialnych i kwestii gra­
nicznych, znalazło pełne po­
parcie międzynarodowej opi­
nii publicznej, w tym również 
naszego rządu i całego spo­
łeczeństwa polskiego.

Nasz1 zdecydowany sprze­
ciw budzą zimnowojenne wy­
stąpienia kierowników życia 
państwowego Niemieckiej 
Republiki Federalnej, w któ­
rych znowu znajdują wyraz 
uparte dążenia bońskich mi­
li tarystów i odwetowców do 
dysponowania bronią jądro­
wą.

Za naczelne zadanie w ob­
chodach XX-lecia uznać na­
leży najpełniejsze uprzytom­
nienie sobie przez całe nasze 
społeczeństwo doniosłości hi­
storycznego przełomu, jaki 
nastąpił w losach narodu i 
państwa od momentu ogło­
szenia Manifestu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego, unaocznienie ogromu 
społeczno-gospodarczych, nau­
kowo-technicznych i kultu­
ralnych osiągnięć, uzyskanych 
w toku budownictwa socjali­
stycznego.

Wieści napływające z całe­
go kraju o podejmowaniu 
przez nasze socjalistyczne za­
kłady pracy czynów społecz­
nych świadczą, iż klasa ro­
botnicza i inteligencja tech­
niczna słusznie rozumieją 
sposób najgodniejszego u- 
czczenia rocznicy 20-lecia 
Polski Ludowej.

1000 szkół na Tysiąclecie 
będzie i w tym jubileuszo­
wym roku naszym naczel­
nym hasłem w czynach spo­
łecznych.

Na rok bieżący przypada 
jeszcze jedna ważna rocznica, 
związana z obchodami Ty­
siąclecia — 600-lecie Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, wiel­
kie święto całej nauki pol­
ski ej.

Prezydium OKFJN zaakcep­
towało wniosek Komitetów 
Frontu Jedności w Lublinie 
i Chełmie Lubelskim, aby 
włączyć do centralnych uro­
czystości 20-lecia Rok Ziemi 
Lubelskiej.

Rówmież województwo po­
znańskie zgłosiło do Prezy­
dium OKFJN wniosek o uzna­
nie roku 1964 jako Roku Zie­
mi Wielkopolskiej. Niewąt­
pliwie i to zgłoszenie zasłu­
guje na poparcie OKFJN — 
jako wyraz uznania i zachęty 
dla dzielnego społeczeństwa 
tej ziemi. Wiele województw 
i miejscowości obchodzić bę­
dzie w roku obecnym i przy­
szłym rocznicę swego wyzwo­
lenia.

Szczególne miejsce przy- 
padnie 20-leciu wyzwolenia 
bohaterskiej stolicy naszego 
kraju — Warszawy.

W rok 20-lecia Polski Lu­
dowej wkraczamy świadomi 
ogromu osiągnięć wielkich 
zadań i perspektyw naszego 
narodu.

Przez dalszą, coraz lepszą 
pracę, przez najgłębiej za­
angażowany patriotyczny sto­
sunek do zadań jakie stawia 
przed nami współczesny etap 
rozwoju ojczyzny — jeszcze 
bardziej zespoleni we Froncie 
Jedności Narodu — służyć 

będziemy sprawie budownic­
twa socjalizmu, dobrobytu i 
szczęścia ludzi pracy. (PAP)

Walka w Seefeld
„do ostatniego guńzdka"
Dokończenie ze str. 1

5. Dieter Neuendorf (Niemcy) — 
214,7 (skoki 78,5 i 77 m), 6. Hel­
mut Recknagel (Niemcy) — 210,4 
(skoki 77 i 77,5), 7. Kurt Elimae 
(Szwecja) — 208,9 (skoki 75 i 75 m), 
8. Hans Olaf Soerensen (Norwe­
gia) — 208,6 (skoki 76 i 74,5 m).

SKOBLIKOWA 
BEZKONKURENCYJNA

Trwa nadal zła passa polskich 
sportowców na IX Zimowych I- 
grzyskach w Innsbrucku. W pią-

Norweski skoczek Engan przy­
gotowywał się do startu olim­
pijskiego bez rozgłosu. Mimo to 
uznano go za jednego z pierw­
szych kandydatów do złotego 
medalu. Uległ jednak świetnemu 
Kankkonenowi, choć skakał naj­
równiej z wszystkich uczestni­
ków konkursu na średniej skocz­
ni. Jego noty były zawsze w 
granicach 118—119 pkt., podczas 
gdy Kankkonen w pierwszym 
skoku uzyskał tylko 101 pkt. 
(dwa następne — 122 i 119 pkt.).

Godz. 9,30 — Bieg narciarski 10 
km kobiet

godz. 11 — jazda szybka na lo­
dzie 1000 m kobiet

godz. 12 — Slalom specjalny ko­
biet

godz. 14 — Bobsleje, dwójki III 
i IV ślizg

Od godz. 17 — Turniej hokejowy 
grup A i B. W grupie A spo­
tykają się ZSRR — Szwaj­
caria, CSRS — Finlandia. 
Szwecja — USA; w grupie B 
Austria — Węgry, Włochy — 
Jugosławia. Polacy nie grają.

TRANSMISJE TELEWIZYJNE

Godz. 14,30 — Slalom specjalny 
kobiet

godz. 21,25 — Mecz hokejowy 
Szwecja — USA

godz. 22,40 — Sprawozdanie fil­
mowe,
TRANSMISJE RADIOWE

Godz. 21,55 — Szwecja — USA 
(program I)

Surowa decyzja 
kierownictwa Lecha

Mimo trudności, w jakich 
znajduje się I-ligowy zespół ko­
szykarzy Lecha, kierownictwo 
klubu podjęło ostatnio decyzję, 
która jest poważnym ostrzeże­
niem dla wszystkich zawodników 
zachowujących się niewłaściwie. 
Świadczy ona o zdecydowanej po­
stawie działaczy bez względu na 
to, jakie skutki sportowe może 
za sobą pociągnąć. 28 stycznia br. 
prezydium zarządu KKS Lech 
zatwierdziło wniosek kierowmic- 
twa sekcji koszykówki o ukara­
nie dwóch czołowych koszykarzy 
Jerzego Langiewicza i Michała 
Ponickiego roczną dyskwalifika­
cją. Było to konieczne z uwagi 
na powtarzające się wypadki 
niesportowego zachowania zawod­
ników, lekceważenia treningów 
i poważnych spotkań. Jesteśmy 
zdania, że ta decyzja, nawet za 
cenę kilku punktów zdobytych 
przez zawodników o niezbyt spor­
towym trybie życia, jest jak 
najbardziej słuszna, (d) 

tek, jako pierwsze z naszej e}^. 
startowały łyżwiarki na 1.500 r/ 
Polki spisały się bardzo słabo, za? 
mując końcowe miejsca. Najle^ 
sza okazała się- młoda Mrosków. 
na, która o 2 sek. poprawiła swóI 
rekord życiowy.

Na 1.500 m bezkonkurencyin 
była świetna radziecka łyżwiark 
Lidia Skoblikowa. Realizuje ona’ 
konsekwentnie swój plan zdoby* 
cia czterech złotych medali. Skoi^ 
likowa pojechała świetnie. Usta 
nowiła nowy rekord olimpijski 
2.22,6, poprawiając o 2,6 sek. 
zultat, osiągnięty na Igrzyskach 
w Squaw Valley.

Srebrny medal zdobyła rewela. 
cyjna Finka — Kojaplustonen, a 
brązowy — Berta Kołokolcew= 
(ZSRR). a

Startowało 30 zawodniczek z 14 
krajów.

WYNIKI
1. Lidia Skoblikowa (ZSRR) 2.22 6 

(rekord olimpijski)
2. Kaja Mustonen (Finl.) 2.255 
3. Berta Kołokolcewa (ZSRR) 2.27'1 
4. Song Soon-kim (KRLD) 2.277 
5. Helga Haase (Niemcy) 2.23’5 
6. Christina Scherling (Szw.) 2.294

MIEJSCA POLEK:
22. Mroskówna — 2.38,4
25. Pilejczyk — 2.38*3
26. Seroczyńska — 2.39,3

PROWADZĄ ANGLICY
Na torze bobslejowym w Igls 

rozegrano w piątek pierwsze dwa 
ślizgi w konkurencji dwójek. Pro­
wadzi osada brytyjska: Nash — 
Dixon — 2.10,63, przed dwoma o. 
sadami włoskimi: Zardini — Bo 
nagura — 2.10,76 i Monti — Sior. I 
paes — 2.10,84. Na dalszych pozy, j 
cjach znajdują się: 4) Emery — ) 
Kirby (Kanada) — 2.11,08, 5) Me ’ 
Donald — Randolph (USA) — 
2.11,82, 6) Mc Killip — Lamy (USA)

Ciekawostki 
spod Berg Isel 
Mistrz olimpijski w biegu 

zjazdowym, Austriak Egon 
Zimmermann kończy 8 bm. 
25 lat. Jest z zawodu kucha­
rzem. *

Zwycięzca w biegu na 30 
km. Fin Maentyranta, który 
jest celnikiem na granicy fiń- 
sko-szwedzkiej przed startem 
na Olimpiadzie przebiegał 
dziennie około 50 km. Treno­
wał na ulicach miasta nawet 
w nocy przy świetle elektrycz-

Podczas meczu hokejowego 
Polska — Rumunia kapitan 
polskiego zespołu 31-letni Ku­
rek uległ kontuzji i będzie 
prawdopodobnie zmuszony do 
kilkudniowej przerwy. Kurek 
jest rekordzistą wśród na­
szych reprezentantów. Barw 
polskich bronił około 95 razy 
i strzelił najwięcej bramek 
(55 do chwili wyjazdu na 
Olimpiadę).

Olimpijski czwartek
W czwartek rozegrano dwa 

spotkania w hokeju na lodzie w 
grupie „A”. Finlandia pokonała 
Szwajcarię 4:0, a Kanada druży­
nę Szwecji 3:1. W tabeli prowa­
dzi Kanada 2 gry 4 pkt. i st. br. 
ll.T, przed CSRS 1, 2, 11:1, Fin­
landią 1, 2, 4:0, ZSRR 1, 2, 5:1, 
Szwecją 1,0, 1:3. USA 1,0,1:5,
Niemcami 1,0 1:11, Szwajcarią
2,0, 0:12.

W tabeli grupy „B” prowadzi 
Polska 2 punkty stos. br. 6:1, Au­
stria 2, 6:2, Włochy 2, 6:4, Japo­
nia 2, 4:3, Norwegia 0, 3:4, Wą­
gry 0, 4:6, Jugosławia 0, 2:6, Ru­
munia 0, 1:6. Jest to tabela po 
rozegraniu przez wszystkie ze­
społy jednego spotkania.

W łyżwiarstwie figurowym w 
konkurencji kobiet, po pierw­
szych dwóch jazdach obowiąz­
kowych prowadzi Holenderka S. 
Dijkstra przed Austriaczką R- 
Heitzer.

Saneczkarze polscy wystarto­
wali dość niepomyślnie. Mieli 
upadki. Po pierwszym ślizgu pro­
wadzenie objęli Niemcy Koehler 
i Bonsack. Polacy zajmują na­
stępujące miejsca: 9 L. Kudzsa, 
14 M. Pawełkiewicz i 33 J. Woj­
nar.

Lepiej spisały się saneczkarki. 
Na dwóch pierwszych miejscach 
również znajdują Się reprezen­
tantki Niemiec — Enderlein i 
Geisler. Miejsca Polek: 5 — Pa­
welczyk, 6, — Macher i 9 "" 
Flontowa.
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^14 km dzieli Poznań od 
jlolicy powiatu ostrowskiego 
_ ważnego węzła kolejowe­
go i slale rozwijającego 
$je ośrodka przemysłowego. 
Prym wiedzie tu metalurgia 
[4 duże zakłady). Nic więc 
dziwnego, że chociaż Ostrów 
posiada 45 113 mieszkańców, 

w jego zakładach pracy 
xatrudnionych jest aż 25 200 
ludzi, Około 6 000 dojeżdża 
i różnych miejscowości po- 
wistu, mającego zresztą cha­
rakter wybitnie rolniczy. Prze­
ważają grunty klasy lii, iV i 
y. Średnia wydajność 4 pod- 
sfawowych zbóż wyniosła w 
ub. roku 21 kw. z hektara.

Spośród 73 161 mieszkań­
ców powiatu (Ostrów jest 
miastem wydzielonym) ponad 
20 000 para się rolnictwem. 
Tylko 1 754 osoby zatrudnio­
ne są w zakładach znajdują­
cych się na terenie powiatu.

Spośród wielu ostrow­
skich inicjatyw produk 
cyjnych, wybraliśmy 
kilka takich, które ma­

ją znaczenie ogólnopolskie, 
przede wszystkim ekonomicz­
ne. Są jednak i inne reper­
kusje tych inicjatyw. Bardzo 
ważne, bo dewaluujące opi­
nię jakoby nasza myśl tech­
niczna nie mogła skutecznie 
rywalizować z myślą technicz 
ną w krajach wysoko uprze­
mysłowionych.

Taka właśnie opinia przy­
sporzyła wiele kłopotów lu­
dziom z Zakładów Automaty­
ki Przemysłowej. Ich projek­
ty wykraczające daleko poza 
ustalone plany produkcji a 
dotyczące wykonawstwa anty 
importowych urządzeń, spot­
kały się bowiem z dezapro­
batą resortowych władz nad­
rzędnych. Resort uznał, że 
inicjatywa załogi ZAP jest 
nierealna. Wiele trzeba było 
wysiłków ze strony KP i KW 
PZPR, by przełamać te opory.

Trójki
Pilni i ambitni uczniowie 

korzystują wolny czas na
wy- 
do-

bre opanowanie materiału i go­
dziwą rozrywkę. Są jednak i ta­
cy, którzy chcą się wyszumieć. 
Wabią ich lokale i niedozwolone 
dla młodzieży filmy. Do ulubio­
nych rozrywek należy też depta­
nie ostrowskich bruków, odby­
wające się często przy akompa­
niamencie wątpliwej jakości po­
pisów wokalnych. Ponieważ taki 
sposób spędzania czasu nie wró­
ży nic dobrego, starsi postano­
wili zająć się młodocianymi „bo­
haterami”.

Inicjatywa wyszła od rodziców, 
nauczycielstwa i milicji. W jed­
nej z sal Prezydium MRN, każ­
dego wieczoru zbierało się liczne 
grono nauczycieli prawie wszyst­
kich szkół ostrowskich. Równo­
cześnie na ulice miasta wycho­
dziły ekipy, złożone z nauczycie­
li i pracowników MO. Z parków, 
lokali i ulic przyprowadzano „wy­
różnia jztcych się” działalnością po­
zaszkolną delikwentów — przed 
oblicze nauczycieli i aktywu spo­
łecznego, Nie były to przyjem­
ne spotkania.

Już po krótkim okresie okaza­
ło się, że ta forma kontroli spo­
łecznej jest skuteczna. Zaniecha­
no jednak dyżurów w Prezy­
dium, zastępując je organizowa­
niem przez poszczególne szkoły, 
tzw. trójek społecznych. W skła­
dzie: przedstawiciel komitetu ro- 
dzicielskiego, nauczyciel i mi­
licjant, często przemierzają ulice 
i odwiedzają lokale. Dobra, społe­
czna robota.

Batalia nie poszła jednak na 
marne. W ZAP opracowano i 
uruchomiono produkcję apa­
ratury elektronicznej typu 
USB-60, przeznaczoną do au­
tomatyzacji procesów przemy 
słowych w energetyce, hutnic 
twie, chemii i wytwórstwie 
materiałów budowlanych. 
Urządzenia te, których do­
tychczas w kraju nie produ­
kowano, pracują już w mniej­
szych obiektach.

Pierwszym dużym obiek­
tem, na którym zostanie uru­
chomiona automatyka USB-60 
będzie Elektrownia „Ada­
mów”. Nastąpi to w bieżącym 
roku. Do końca obecnej pię­
ciolatki ZAP dostarczą apa­
raturę na 7 bloków energe­
tycznych (120 MW) i 6 kotłów 
parowych. Dotychczas urzą­
dzenia automatyczne (m. in. 
dla Kopalni „Konin”) były 
importowane. Dzięki inicja­
tywie załogi ZAP tylko w 
obecnej pięciolatce zaoszczę­
dzimy 1 200 000 dolarów. Na 
razie zaoszczędzimy, a w przy 
szłości możemy zarobić, bo 
kontynuacją antyimportu jest 
zwykle eksport.

Z ZAP przenieśmy się do 
Wielkopolskich Zakładów 
Urządzeń Młyńskich, gdzie — 
także niezaplanowana przez 
resort — powstaje rewela­
cyjna suszarnia ziarna — 
ZSP — 11. Obecnie używa 
się u nas przestarzałych, im­
portowanych suszarek opala­
nych koksem. Powoduje to, 
że aparatura jest nieprzewo- 
źna i wymaga instalowania 
urządzeń ogrzewniczych. Po­
nadto ziarno poddane zabie­
gom w takiej suszarce jest 
zanieczyszczane. „Owoc” ini­
cjatywy społecznej ZSP-11 
nie będzie posiadać tych wad 
przede wszystkim dlatego, że 
napędzana jest paliwem płyn 
nym (lub energią elektryczną). 
Nowa suszarnia posiada też 
znacznie większą wydajność. 
Ze względu na to, że jest prze 
woźna, może zrewolucjonizo­
wać nasze suszarnictwo i 
przyczynić się do odciążenia 
transportu. (Obecnie czy to 
PGR-y, czy indywidualni rol­
nicy, odstawiają zboże nie- 
wysuszone; z chwilą upo-

Obecnie dzieje się u nas 
tak, że w jednym mieście 
prowadzi się kilka budów, 
przy czym ani inwestorzy, ani 
wykonawcy nieraz nie myślą 
o tym, by z sobą współpraco­
wać. Dlaczego? Bo inwesto­
rami są różne resorty. Tę 
sytuację postanowił zmienić 
KP PZPR w Ostrowie. Z ini­
cjatywy I sekretarza — Jana 
Majerczaka, będzie więc do­
konana analiza szczegółowa 
planów inwestycyjnych na 
rok 1965 i wstępna zamierzeń 
najbliższej pięciolatki. Chodzi 
tu o ustalenie możliwości 
współpracy, która wyraża się 
m. in. we wspólnej budowie 
magazynów (zamiast stawiać 
trzy magazyny — postawi się 
jedon, który służył będzie 
trzem inwestorom) oraz dróg 
dojazdowych i bocznic kole­
jowych. Te efekty t. zw. ko­
ordynacji poziomej mogą się 
zwielokrotnić po zakończeniu 
budowy. Wówczas przecież za 
dzierżgnięta w fazie realiza­
cji inwestycji współpraca za­
kładów różnych branż, po­
winna się objawiać w dzie­
dzinie zaopatrzenia, gospodar­
ki materiałowej, a także oświa 
ty, kultury i w budowie urzą­
dzeń socjalnych.

o ostrowskich przedsięwzięciach
A dministracja — dziedzina, w której śmielsza inicjatywa 

rzadziej znajduje ujście. Niektóre jednostki organiza­
cyjne Prezydium MRN i PRN — jako pierwsze w Wielkopolsce 
— od 16 grudnia 1963 r. wprowadziły bowiem innowację, po­
legającą na przyjmowaniu petentów w godzinach 15 17,

Budowa, częściowo w czynie społecznym, „Domu 
ZBoWiD-owca" w Ostrowie zostanie rozpoczęta w bie­

żącym roku.

wszechnienia ZSP-11 za-

Hadzieja kulturalnego ożywienia
Od lat białą plamę w re­

jestrze ostrowskich 
inicjatyw stanowi kul­
tura. Niech nam wy­

baczą mieszkańcy miasta tę 
dygresję, ale często w o wiele 
mniejszych ośrodkach, a na­
wet wsiach, więcej się dzieje 
na niwie kultury niż w blis­
ko 50-tysięcznym mieście,

którym redakcja przyjęła 
lę koordynatora poczynań kul

mającym na 
w potężnych 
mysłowycL. 
więc ciastka 
zentacyjnej

dodatek oparcie 
zakładach prze- 
Konsumuje się 

i kawę w repre- 
„Ludowej”, coś

mocniejszego w „Polonii”, 
chodzi się do kina. Gorzej 
z frekwencją, kiedy przyję­
te teatr, chyba że wystawi 
operetkę lub lekkostrawną 
komedię. Konsumpcja kultu­
ry trochę podobna do zjada­
na ciastek. Brak własnej ini­
cjatywy w szerszym tego 
słowa znaczeniu.

turalnych. Główne kierunki 
obejmują na razie organiza­
cję wystaw fotografiki re­

gionu, rozpisanie konkursów 
na najlepsze świetlice i klu­
by, rajdy szlakami zabytków. 
Nie jest to jeszcze wiele, ale 
co najważniejsze — początek 
zrobiono. Inicjatywa redakcji 
„Południowej Wielkopolski” 
może przy odpowiednim po­
parciu oddziałów WTK zbu­
dzić ze snu życie kulturalne 
w tei części województwa, a 
przede wszystkim w stolicy 
regionu Ostrowie.

biegów suszarniczych można 
będzie dokonywać na wsi, a 
nie jak teraz w elewatorach 
posiadających stałe suszar­
nie). Seria zerowa suszarni 
ZSP-11 ma być wyproduko­
wana w roku bieżącym a w 
roku 1965 Zakłady Urządzeń 
Młyńskich przystąpią do nor­
malnej produkcji. Jej charak­
ter jest wybitnie antyimpor­
towy i eksportowy.

Trzeba więc serdecznie po­
gratulować tej rewelacji au­
torom dokumentacji ZSP — 
magistrom inżynierom — Ma­
rianowi Adamiakowi, Rudol­
fowi Nowakowi i Tadeuszowi 
Pawłowskiemu. Tym bardziej, 
że tego typu urządzenia sta­
nowią również nowość za gra 
nicą.

Na koniec o inicjatywie nie 
co innego typu, która może 
nie tylko przynieść poważne 
— sięgające milionów złotych 
— oszczędności, ale przyczy­
nić się także do sprawniejszej 
i szybszej realizacji planów 
inwestycyjnych.

Akcja: pływalnia
Trzeba mieć wiele energii i 

zapału, by pełniąc rozliczne 
obowiązki pedagogiczne i 
administracyjne, wynikające 
ze stanowiska dyrektora Szko­
ły Podstawowej i III Liceum 
Ogólnokształcącego w Ostro­
wie — obarczyć się dodatko­
wo funkcją koordynatora prac 
przy społecznej budowie... 
krytej pływalni. I to normal­
nej płytoalni — z basenem o 
wymiarach lOy^ó m.

Dyr. mgr Bogdan Borusiak 
— on to jest bowiem tym ini­
cjatorem — przystąpił do re­
alizacji wielkiego przedsię­
wzięcia przed czterema laty. 
Znalazł pomoc wśród człon­
ków Komitetu Rodzicielskiego 
i uczniów. Rozpoczęło się 
wówczas żmudne gromadzenie 
funduszy (organizowano w 
tym celu imprezy, młodzież 
wyjeżdżała na wykopki) i jed­
nocześnie przystąpiono do 
pierwszych wykonywanych sy­
stemem gospodarczym prac.

Dziś w pawilonowym bu­
dynku pływalni trwają prace 
wykończeniowe. Udział w nich 
biorą m. in. uczniowie Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
w Ostrowie. Pod koniec roku 
szkolnego w pływalni po raz 
pierwszy zabrzmi komenda: 
„gotowi, do startu hop...” 
Prawda, że budowa tego obiek 
tu ciągnie się od kilku lat, ale 
trzeba przecież sobie uświa­
domić, że długi czas pracowa­
no bez grosika dotacji. Do­
piero, kiedy efekty tej dzia­
łalności były juz widoczne, 
„Toto-lotek” udzielił pomocy 
w wysokości 1,5 min. zł. Resz­
ta pieniędzy (wartość obiektu 
— 2,5 min. zł) to właśnie re­
zultat działalności społecz­
nych budowniczych, którym 
przewodzi mgr Borusiak. Zro­
bili oni piękny prezent mło­
dzieży, mieszkańcom, sportow­
com na XX-lecie PRL.

ę* zarnylas — szczyci się posiadaniem reprezentacyjnego 
w powiecie Wiejskiego Domu Kultury. Zbudowano go 

dzięki ofiarności społeczeństwa.
[Som Nauczyciela w Ostrowie, aż 8-piętrowy, bedzie dzie­
li łem wspólnego wysiłku. Budowa tego obiektu (50 

mieszkań dla nauczycieli, klub, kawiarnia ;’P-) finansowana 
bowiem ma być przez władze centralne i mieszkańców.

U kspozycja... bubli, wyprodukowanych w zakładach 
ostrowskich to projekt, którego realizacja może profi­

laktycznie oddziaływać na producentów.
C ilia dziecięca Miejskiej Biblioteki Publicznej była w 
‘ Ostrowie bardzo potrzebna. Starania rodziców, kie­

rownictwa biblioteki i działaczy społecznych, uwieńczone 
zostały powodzeniem. Lokale uzyskano w domu ZZK.

iełda małeriałowo-zaopafrzeniowa, zorganizowana osłał- 
nio w Ostrowie, pozwoliła wielu przedsiębiorstwom 

upłynnić nadmierne zapasy surowcowe (wartość transakcji 
osiągnęła kilka milionów zł) a innym zakładom nabyć materia­
ły, których poszukiwano w różnych rejonach Polski,

U ełmanów — młodzież tej wsi postanowiła w czynie spo-
’ łecznym wyremontować niewykorzystany budynek 

i urządzić w nim świetlicę.
1 nicjafywy rolników w zakresie elektryfikacji ws: i osiedli 

doprowadziły do teqo, że obecnie ponad 90 procent 
miejscowości powiatu posiada światło elektryczne.

Jaskółki — to nazwa wsi, w której działa wzorowo jeden 
J z pierwszych w powiecie Wiejski Klub Książki i Prasy 

„Ruch”.
|Z oło Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Rolnictwa 

w Ostrowie postanowiło objąć patronat nad 15 spół­
dzielniami produkcyjnymi, w których przeciętna wydajność 
z hektara — jeśli chodzi o ziemniaki — wynosi zaledwie 140
kwintali. Członkowie SITR-u 
spółdzielnią) stawiają sobie 
200 kwintali z 1 hektara.

(każdy będzie się opiekował inną 
zadanie zwiększyć wydajność do

I eśnicłwo to dziedzina, w której realizacja planów kom- 
pleksowych zależy w dużej mierze od pomocy społe-pleksowych zależy w

czeństwa. W tym roku rolnicy mają zalesić 50 hektarów nie­
użytków rolnych.

AA iiion złotych — taka jest wartość czynów społecznych 
’ mieszkańców Osłrowa w roku 1963.

Kłowe drogi w 1964 roku zostaną zbudowane 
społecznym m. in. na trasach: Chynowa — 

Glapiniec — Leziona.
środki zdrowia zbudują własnymi siłami i 
mieszkańcy wsi Kotowiecko i Sieroszewice.

w czynie 
Strzyżew,

środkami

Domnik ku czci mieszkańców Osłrowa, poległych w walce 
o wolność i niepodległość, słanowić będzie trwałe 

upamiętnienie zmagań okresu 1918—1947 r. (od Powstania 
Wielkopolskiego do czasów walk z reakcyjnym podziemiem). 
Pomnik ten stanie wyłącznie ze społecznych funduszy. Od­
słonięcie nastąpi w bieżącym roku.

D olnik — Michał Rafajczyk był jednym z głównych ini­
cjatorów założenia we wsi Odolanów — Tarchały spół­

dzielni produkcyjnej, jakich w Polsce niewiele. Spółdzielnia 
rozwija bowiem działalność w czterech kierunkach. Jest tu 
więc gospodarstwo rolne, ośrodek mechanizacji rolnictwa, 
ferma drobiu (m. in. tuczy się brojlery na eksport) i wy­
lęgarnia.

C ala gimnastyczna budowana jest obecnie przy Zasadni- 
w czej Szkole Zawodowej w Ostrowie. Szkoła ta mająca 

ponad 40 oddziałów pozbawiona była możliwości właściwego 
prowadzenia zajęć wychowania fizycznego. Inicjatywę podjął 
i realizuje Komitet Rodzicielski.

T ysiąclatka to nowa, niedawno otwarta szkoła ostrowska.
Zbudowano ja z funduszy społecznych na Osiedlu Ro- 

bołniczym dotychczas pozbawionym obiektów szkolnych
I J porządkowanie Osłrowa — wielka, długofalowa akcja 

(od wiosny do lipca 1964 r.), w której gremialny udział 
wezmą mieszkańcy.

\AI arłość czynu społecznego przy budowie tzw. klaso- 
pracowni (dla Szkoły Podstawowej nr 5 w Ostrowie) 

wyniesie około 300 000 zł.
^wiązek Młodzieży Wiejskiej rozwija na terenie powiatu 

coraz bardziej ożywioną działalność. Młodzież podej­
muje inicjatywy aospodarcze i kulturalne. Do łych ostatnich 
należy zakładanie klubów i świetlic. M. in. w Nadstawkach 
koło ZMW urządza świetlicę w lokalach byłej szkoły. Bardzo 
dobrze działają Koła ZMW w Wysocku Wielkim i Wielowsi.
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Mająca od niedawna swą 
siedzibę w Ostrowie redakcja 
miesięcznika regionalnego — 
„Południowa Wielkopolska” 
poświęciła tej sprawie nieje- 
oen artykuł. Niestety, bez 
Miększego odzewu. Dzienni-

z tej redakcji postano­
wi więc: „nie słowem dru- 
owanym to czynem”. Chcą 

wszelką cenę ożywić bo- 
»ate niegdyś tradycje kultu- 
aine. Zamierzenia redakcji.

n.a pisma, wy- 
aczają jednak poza granice

.“ r°wa i powiatu, obejmują ' 
Wielkopolski po-

mowę j. Spr zym i er z eńc em 
tej akcji oddziały po- 
f Wielkopolskiego To- 

rarzystwa - - 
]nicjatywv Kulturalnego. Z

- naszych kolegów' 
^Iwły się dwa 

Ć7iaMnia P^^staw’cieli od- 
krPQi«W WTK z re?’Onu. Na- 

no program działania w

®tronę opracowali: 

Mirosław idziorek 
kichał łuczak

Tym razem stare i mądre przy­
słowie mówiące, że pod lam­
pą bywa najciemniej, nie 
znalazło potwierdzenia w 

praktyce. Rolę przysłowiowej lampy 
spełnia w naszej relacji Ostrów’. Du­
ży ośrodek przemysłowy, silnie od­
działujący na okoliczne miejscowości. 
Tuż za granicami Ostrowa leży gro­
mada Przygodzice. Na pierwszy rzut 
oka wydawać by się mogło, że jej 
mieszkańcy związani W’ większości 
z miastem, pracą i w-abieni jego atrak­
cjami traktują swrnje miejsce zamie­
szkania po macoszemu, jak... hotel. 
Taki właśnie los często spotyka miej- 
scowości, będące satelitami większych 
miast. W gromadzie Przygodzice dzie­
je się inaczej.

Zarówno siedziba władz gromadz­
kich jak i wsi Janków Przygodzki 
oraz Topola Wielka, znane są w po­
wiecie z wielu inicjatyw, podejmo­
wanych przez mieszkańców' dla ułat­
wienia codziennego życia.

Naszą wjędrówrkę śladem społecz­
nego czynu rozpoczęliśmy od central­
nej wsi gromady — Przygodzice. Nie­
gdyś własność Radziwiłłów, były 
Przygodzice w'sią bardzo zanie­
dbaną. Zmieniły się czasy. To, 
na co z konieczności kiedyś go­
dzono się, dzisiaj razi, wymaga po­
prawcy. Tym „czymś” są przede 
wszystkim wrarunki higieniczne. Z po­
stępem czasu w świadomości miesz­
kańców nastąpiła pod tym względem 
istotna korekta. Sami zabrali się do 
roboty. Efektem tej postawy jest obec­
nie niebieska tabliczka z napisem:

Gromada czynami słynąca
„Wieś higienizowana”, zawieszona na 
jednym z budynków, wudoczna z da­
leka i zobowiązująca. Higiena w Przy­
godzicach „chwyciła”. W 1962 roku 
mieszkańcy zgłosili swój udział w 
ogłoszonym przy współudziale „Gło­
su” konkursie higienizacji wsi. Po­
malowano budynki, uporządkowano 
obejścia, wydano walkę brudowi. 
Opłaciło“się. Zamiast zabłoconej dro­
gi, ludzie mają tam dzisiaj chodniki 
— jak w mieście. Wspólnie dokoń­
czono też budowę kanalizacji. Efekty 
estetyczne tracą jeszcze trochę na 
walących się kilku ruderach, ale i na 
nich zawieszono już tabliczki z na­
pisem: „Do rozbiórki”. Miejscowym 
inicjatorom przewodzą radny Józef 
Józefiak, gospodarz Józef Zawidzki 
i prezes GS-u Kazimierz Wasiela. Za­
równo oni jak i reszta mieszkańców 
nie poprzestaną z pewnością na czy­
nach już dokonanych i obecnie reali­
zowanych.

Jednym z tych ostatnich jest bu­
dowa chodników na drodze wiodącej 
z Przygodzic do Jankowa. Nomen 
omen, ta właśnie droga będąca jeszcze 
nie tak dawno obrazem nędzy i roz­
paczy, że nawet sam diabeł jej uni­
kał, wiedzie nas solidną twardą na­
wierzchnią (również robota mieszkań­
ców Przygodzic) ku następnemu ce­
lowi wędrówki, do wsi Janków Przy- 
godzki. Mniej więcej w połowie dro­
gi zaczynają się jednak rozkopy. Po

obu bokach sterty kamieni i piachu. 
Samochód podskakuje na wybojach. 
Okazuje się, że odtąd budowę drogi 
przejęli w czynie społecznym miesz­
kańcy sąsiedniego Jankowa Przygodz- 
kiego. Zadanie niełatwe, gdyż trzeba 
m. in. niwelować nierówności tere­
nu. załadować i wywieźć ogromną 
ilość ziemi. Wkład społeczny w bu­
dowę 1600 m odcinka wynosi 300 tys. 
złotych. Warunki atmosferyczne u- 
trudniaja obecnie robotę, przybierze 
ona na sile, jak tylko poprawi się po­
goda.

Inicjatywa mieszkańców Jankowa 
nie ogranicza się jednak do tej in­
westycji. Wielokrotnie poruszany na 
zebraniach wiejskich zamiar skana­
lizowania wsi, obleka się obecnie w 
realne szaty. Świadczy o tym zatwier­
dzona już dokumentacja dla ponad 
kilometrowego odcinka. Koszt ogólny 
kanalizacji wyniesie 617 tys. zł.. Po­
nad połowę, bo 340 tys. zł wyniesie 
wkład mieszkańców. Niebawem ruszy 
robota. Odnotowujemy jeszcze na za­
kończenie mającą się rozpocząć w tym 
roku budowę chodników' i udajemy 
się w dalszą wędrówkę tropem ini­
cjatywy.

Następna wieś nazywa się Topola 
Wielka. Należy do tej samej gromady 
co poprzednie. Znów' trafiamy na czyn 
drogowy. W ubiegłym roku uporano 
się z 800-metrow'ym odcinkiem na 
trasie Topola Wielka — Topola Mała.

W tym roku poprawi się komuni­
kacja na dalszych 800 m. Droga — 
rzecz ważna, ale dumą mieszkańców 
Topoli Wielkiej będzie wodociąg. In­
westycja nie tak często na wsiach spo­
tykana. Rzecz droga, ale bardzo 
ułatwiająca życie. Całość kosztować 
ma ponad milion złotych. W pierw­
szym etapie zbudowana będzie pom­
pa głębinowa. Udział ludności w tym 
okresie wyniesie 333 tys. zł. pomoc 
państwa 50 tys. zł. Uzyskano pomoc 
7. Funduszu Rozwoju Rolnictwa i PZU. 
O postawie mieszkańców i zrozumie­
niu potrzebv świadczy fakt, że na 
zebraniu wiejskim zobowiązali się do 
świadczenia na budowo wodociągu 
w wysokości 2.000 zł od budynku 
i 50 zł od hektara posiadanej ziemi. 
Wokół społecznej roboty w tej wsi 
najbardziej zabiegają sołtys — kole­
jarz z zawodu — Władysław Woita- 
siak. Franciszek Grzesiek. Józef Zy- 
dorek... Ale sami wiele by nie zdzia­
łali. Pomagają .im wszyscy.

Po przeczytaniu tej relacji powie­
cie może, że to co robią mieszkańcy 
gromady Przygodzice nie jest żadną 
rewelacją. Wszędzie pełno takich czy- 
,10w- Drogi, higiena, chodniki, kana- 
izacja. „Cudów” nie ma. Właśnie. Dla 

mieszkańca miasta chodnik czy wodo­
ciąg jest sprawą codzienną. Ten je­
dnak, kto wie, co to znaczy dźwigać 
wiadra ze studni lub brnąć po kostki 
w biocie, ten kto wie, ile trudu ko­
sztuje zmiana tego stanu rzeczy, zro­
zumie i należycie oceni wysiłek ludzi 
z inicjatywą. Robią naprawdę rzeczy 
wielkie.



Hermann Stolting
hitlerowski

Odbywający się obec­
nie we Frankfurcie 
nad Menem proces 
przeciwko zbrodnia­

rzom oświęcimskim przy­
pomniał nie tylko przestęp­
czą działalność oskarżonych, 
lecz także jednego z obroń­
ców dr Hermanna Stoltinga.

Jak wynika z oryginalnych do­
kumentów znajdujących się w 
wojewódzkich archiwach pań­
stwowych w Gdańsku i Bydgosz­
czy, Christoph Wilhelm Hermann 
Stolting urodził się 13 marca 1911 
r. we Frankfurcie nad Menem, 
gdzie skończył studia prawnicze. 
Sympatie polityczne miał skry­
stalizowane: od kwietnia 1931 r. 
był czonkiem skrajnej prawicowej 
„Deutschnationale Volkspartei”, 
a następnie działaczem ,,Hitlerju­
gend” (w r. 1942 — w stopniu 
„Oberscharfuehrera”). W stycz­
niu 1940 r. Stolting został człon­
kiem NSDAP z numerem legity­
macji 8 391 417.

Karierę zawodową rozpoczął 
Stolting wr okresie wojny, kiedy 
20 kwietnia 1941 r. został miano­
wany na stanowisko prokuratora 
przy Sądzie Okręgowym (Land- 
gericht) w okupowanej Bydgosz­
czy.

Funkcję tę pełnił od 4 czerwca 
1941 r. do chwili powołania go do 
wojska w' październiku 1942 r. H. 
Stolting występował jako oskar­
życiel w sądach: Okręgowym 
(Landgericht), Grodzkim (Amts- 
gericht), a także w Specjalnym 
(Sondergericht). Oskarżał w Byd­
goszczy, a ponadto bywał dele­
gowany jako prokurator na roz­
prawy sądowe do innych miast, 
m. in. do Torunia i Grudziądza. 
- Prokurator Stolting odzna­
czał się w swojej działalnoś­
ci dużą aktywnością. Zdarza­
ło się bardzo często, że w 
ciągu jednego dnia oskarża! 
w kilku procesach. Nielegal­
ny ubój bydła (często jednej 
chorej sztuki), sprzedaż żyw­
ności lub jej kradzież, to by­
ły typowe motywy oskarżeń, 
jakie wysuwał przeciw Pola­
kom w oparciu o hitlerowskie 
ustawy.

Do takich spraw należy np. 
sprawa Władysławy Jeżyk i 
Czesława Sowińskiego.

Władysława Jeżyk miała 13 
lat, kiedy w roku 1940 zaczę­
ła pracować jako robotnica, a 
następnie jako służąca w 
niemieckiej rodzinie. Po o-
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„Rymy, rytmy i nastroje” pro- = 
gram rozrywkowy z Łodzi w o- = 
pracowaniu Janusza Rzeszow-E

PONIEDZIAŁEK: — 10.20
„Skradziono bombę" film pro­
dukcji rumuńskiej, 11.55 Program 
dla szkół (kl. VII—IX) „Muzyka 
ludowa i jej rola w życiu spo­
łecznym", 12.50 Sprawozdanie 
z Igrzysk Olimpijskich, 18.15 
„18-tka na taśmie" program pu­
blicystyczny z Katowic, 18.45 
„Kino dobrych filmów", 19.20 
„Eureka" magazyn popularno­
naukowy, 20.30 Teatr TV wysła­
wi „Kwatery" Janusza Krasińskie­
go w reż. Jerzego Krassowskiego 
i Ewy Voglman. Występują m. in. 
Gogolewski, E. Karewicz i A. 
Mularczyk.

WTOREK: 9.30 Sprawozdanie 
z Igrzysk Olimpijskich z Inns- 
brucka, 17.25 „Ziemia Wielko* 
polska" film prod. polskiej, 17.45

AA stycznia br. upłynęły dwa 
1 ! miesiące od tragicznego dnia 

w Dallas. Po wielkim 
wstrząsie, jaki przeżyła 

Ameryka po zabójstwie jej prezy­
denta Kennedy'ego bieg życia w tym 
kraju wrócił do normy. Katastrofa 
USA w Dallas weszła niemal w sfe­
rę kryminalnych wydarzeń ze 
względu na zbliżający się proces za­
bójcy Oswalda Ruby’ego.

Proces ten, wyznaczony począt­
kowo na 8 grudnia ubr„ przeniesio­
ny został na 3 lutego br. Prasa fran­
cuska nie wyklucza możliwości jego 
odroczenia. Jeżeli się nawet rozpocz- 
nic, prawdopodobnie ciągnąć się bę­
dzie długo, całe miesiące, przełamu­
jąc przeszkody, jakie wnosić będą 
obrońcy Ruby’ego. Cała plejada ad­
wokatów zgłosiła swoje usługi dla 
wybielenia mordercy Oswalda.

Z drugiej strony sztab specjalnej 
komisji utworzonej 22 listopada ubr. 
i złożonej z siedmiu wybitnych oso­
bistości pod przewodnictwem sędzie­
go Warrena (który, jak mówią, nie 
chciał podjąć się tej roli), dotych­
czas zajęty był... wyszukaniem od­
powiednich sal i ich umeblowaniem 
w gmachu sądu najwyższego, aby 
jego prezes nie musiał odrywać się 
od spraw bieżących. Przy tym — 
stwierdza się — komisja nie może

publikować żadnych materiałów, 
aby podobno nie wpływać na bieg 
procesu Ruby’ego. Komisja nie może 
również przed rozprawą przesłuchać 
Ruby’ego. Przede wszystkim może 
oskarżony powołać się na piątą no­
welę do amerykańskiej konstytucji, 
która pozwala przestępcy nie od­
powiadać na pytania, jakie mu w 
procesie mogą zaszkodzić. Może też 
oskarżony zażądać, aby Komisja u- 
znała go za niewinnego, gdyż we­
dług nowego prawa fakty ujawnio­
ne w czasie śledztwa nie mogą być 
następnie wykorzystane przeciwko 
temu, kto je podał.

Terminy, w jakich Komisja obo­
wiązana jest przedłożyć swoje spra­
wozdanie, są nieokreślone: od pół 
roku do kilku lat. Dotychczas nie 
ukazał się ani jeden oryginalny 
wiersz z pięciu zeszytów, złożonych 
przez FBI Komisji Warrena. Wia­
domości, jakie przesiąknęły na ze­
wnątrz mówią, że zasadnicze wnio­
ski Federalnego Biura Wywiadow­
czego są następujące: Oswald był 
zabójcą odosobnionym, a Ruby, o- 
szołomiony strzałami w Dallas, 
działał w imieniu praworządności, 
mieszając się nie do swojej sprawy. 
Oswald i Ruby nic mają nic wspól­
nego ze sobą i żaden z nich nie był 
narzędziem spisku. Było to przy­

Europa nie wierzy...
padkowe zetknięcie się anarchisty z 
depresyjnym psychopatą. Takie jest 
oficjalne stanowisko Federalnego 
Biura Wywiadowczego. Większość 
Amerykanów — co najmniej 53 
procent — nie wierzy temu, ale 
rzecz znamienna, głośna już akcja 
adwokata Marka Lane, który stając 
w obronie Oswalda oskarża FBI, 
znalazła znacznie silniejsze echo w 
Europie, niż w USA.

Zdaniem pisma „Paris Match”, w 
dallaskim dramacie kryje się tajem­
nica, która w razie jej ujawnienia 
wstrząśnie Stanami Zjednoczonymi 
jeszcze silniej, niż zabójstwo prezy­
denta Kennedy’ego. Europa nie wie­
rzy — czytamy w tym piśmie — że 
Oswald działał na własną rękę, że 
Ruby — gangster i właściciel noc­
nego lokalu działał rzekomo w po­
rywie nagle obudzonych uczuć pa­
triotycznych. Ale Europa widzi, jak 
tragedię w Dallas starają się za­
ciemnić, zagmatwać wpływowe siły 
społeczeństwa amerykańskiego od 
senatora Goldwatera do „Zrzeszenia 
wynajętych morderców włącznie”.

Tak się składa, że sprawa zabój­
stwa Kennedy'ego z biegiem czasu

nie tylko się nie wyjaśnia, lecz co­
raz bardziej zgęszcza się dookoła 
niej mgła. I choć ujawniane są 
wciąż nowe dowody lekkomyślności, 
anarchii i sabotażu, jakie towarzy­
szyły początkowemu śledztwu, w 
ślad za sensacją pierwszych dni w 
Dallas nastąpiła oficjalna inkwizy­
torska cisza. Nie będzie przesady w 
twierdzeniu, że tragedia w Dallas 
znajduje się za cichą zgodą Amery­
kanów na drodze do półek archi­
walnych.

Istnieje zdumiewający kontrast 
pomiędzy stanowiskiem wobec za­
bójstwa Kennedy’ego społeczeństwa 
USA i krajów europejskich. Ame­
rykanie czują się nawet urażeni na­
strojami, panującymi w Europie, 
gdzie głośno poddaje się w wątpli­
wość sprawność i uczciwość amery­
kańskich władz bezpieczeństwa. Po 
pierwsze jednak upoważniają do te­
go sprzeczności w znanych dotych­
czas faktach z dziejów śledztwa i je­
go gmatwania. Po drugie — sami 
Amerykanie nie wierzą FBI. Dla­
czego więc ma Europa?

HENRYK BARAŃSKI

prokurator
skarżeniu przez Stoltinga Sąd 
Specjalny w Bydgoszczy w r. 
1942 skazał ją, 15-letnią 
dziewczynę „o wyglądzie 
dziecka” (jak podaje się w 
aktach), na 10 miesięcy wię­
zienia. Władysława Jeżyk 
ośmieliła się bowiem bez ze­
zwolenia swych niemieckich 
pracodawców wykupić na ich 
kartki i zjeść trochę chleba, 
innym razem parę ciastek. 
Dodajmy, że dr Stolting w 
swojej bydgoskiej karierze 
dość często i surowo oskar­
żał nieletnich — ściśle reali­
zując hitlerowskie ustawy, 
które zniosły różnice W kara­
niu dorosłych i nieletnich na­
rodowości polskiej.

Liczne dokumenty świadczą 
o tym, że prokurator Stolting 
zaimował się nie tylko spra­
wami drobnymi. Niejeden raz 
domagał się dla Polaków są­
dzonych przed Sądem Spe­
cjalnym kary śmierci lub 
długoletniego zesłania do o- 
bozów karnych.

Henryka Podolskiego (spra­
wa nr 4. Sg KLs 74/42) ska­
zano na karę śmierci za nie­
legalny ubój świń. Stolting 
oskarżał w tej sprawie 18. 
VI. 42 r. w sądzie w Toruniu 
oraz następnie 14 lipca 1942 
roku nadzorował wykonanie 
wyroku w Poznaniu.

Oprócz oskarżeń w spra­
wach zaliczanych do sabota­
żu gospodarczego Hermann 
Stolting oskarżał także wy­
jątkowo gorliwie za prze­
stępstwa innego rodzaju.

Na specjalną uwagę zasłu­
guje sprawa opatrzona syg­
naturą 6 Sg K. Ls 46/42. Do­
tyczy ona skazanego na 
śm:erć przez Sąd Specjalny 
w Bydgoszczy polskiego ro­
botnika Józefa Filipiaka i 
skazanego na 6 lat obozu kar­
nego Józefa Klonowskiego. 
Motywem oskarżenia, wniesio­
nego przez H. Stoltinga, było 
łamanie porządku publicznego 
(Landfriedensbruch). Podsta­
wą oskarżenia, oprócz paragra 
fu z „Polenstrafverordnung”, 
była ustawa „o ochronie na­
rodu i państwa”. Prokurator 
Stolting'przyłączył się w tym

„Sezam muzyczny", 18.40 „Bry­
za” magazyn morski z Gdańska, 
19.10 „Kółko i Krzyżyk" teletur­
niej z Warszawy, 19.45 sprawo­
zdanie z Igrzysk Olimpijskich.

ŚRODA 18.40 „Nowości Ekra­
nu" — w opracowaniu red. Ra- 
domińskiego. 19.10 „Korabiow- 
cy i inni" program publicystyki 
młodzieżowej, 19.45 sprawozda­
nie z Olimpiady, 20.35 „Hindu­
kusz" film produkcji polskiej, 
21.25 „Światowid" magazyn 
spraw międzynarodowych, 22.40 
sprawozdanie z Olimpiady.

CZWARTEK: 12.55 sprawozda- 

wypadku do znanej antypol­
skiej prowokacji, zwanej 
,.krwawą niedzielą” bydgos­
ką.

W czasie walk w Bydgo­
szczy, w których do polskie­
go wojska strzelali cywilni 
Niemcy — mieszkańcy mia­
sta, zginęło od kul polskich 
żołnierzy 3 Niemców o na­
zwisku Radler. Jak wynika 
nie tylko z zeznań oskarżo­
nych, ale także z zeznań ów­
czesnych świadków oskarże­
nia — dwóch kobiet z rodzi­
ny Radler — Filipiak i Klo­
nowski nie brali udziału w 
walkach. Świadkowie zeznali 
natomiast, że Filipiak, już po 
śmierci Radlerów, przyszedł 
do ich domu z polskimi żoł­
nierzami, którzy pytali o 
ukrytą broń i przeprowadzili 
rewizję. Broni nie znaleziono 
wykopano natomiast paczkę 
z bielizną. Świadek Radler, 
która z naciskiem podkreślała 
w zeznaniach „uwielbienie” 
dla Fuehrera i dla Rzeszy, do 
której synowie jej jeździli na 
..rajdy rowerowe”, sama po­
dała, że J. Filipiak brał tylko 
udział w odkopywaniu bieli­
zny, szukając ukrytej broni 
i niczego sobie z tej bielizny 
nie przywłaszczył. Klonow­
skiemu natomiast, który zna­
lazł się tam razem z przyglą­
dającą sie grupą ludzi, żoł­
nierz polski podarował ubra­
nie i jedna sztukę bielizny, 
należące do Radlerów, co on 
po paru dniach sam dobro­
wolnie zwrócił.

Mimo wynikającej z prze­
wodu sądowego niewinności 
J. Filipiaka i J. Klonowskie­
go — pierwszy został skazanv 
na karę śmierci, a dr-wi na 6 
lat zaostrzonego obozu kar­
nego.

Józef Klonowski już po kil­
ku miesiącach — jak wynika 
z zawiadomienia, które za­
wsze w takich przypadkach 
przysyłano do prokuratury — 
zmarł w obozie na gruźlicę 
płuc. Wyrok na Filipiaku zo­
stał wykonany.

Z kilku wyżej przykładowo 
wymienionych spraw, których 
akta znajdują się w polskich 
archiwach, jasno wynika, że 
dr Hermann Stolting był szcze 
golnie gorliwym realizatorem 
ustaw hitlerowskich. Dziś jest 
w NRF adwokatem, który 
specjalizuje się w obronie 
faszystowskich zbrodniarzy.

IRENA CHMIELOWA

nie z Olimpiady, 19.10 „Nad za­
lewem" prooram publicystyczny, 
ze Szczecina, 19.45 sprawozda­
nie z Olimpiady, 20.30 film pt. 
„Alfred Hitchcock przedstawia", 
21 sprawozdanie z Olimpiady.

PIĄTEK: 9.25 sprawozdanie z 
Olimpiady, 17.05 „Miś z okien­
ka", 17.20 zagadnienia między­
narodowe, 17.55 „Wielokropek", 
18.15 sprawozdanie z Olimpiady, 
19.10 Wszechnica TV „Czasy 
Michała Anioła", 19.45 sprawo­
zdanie z Olimpiady.

SOBOTA: 13.30 sprawozdanie 
z Igrzysk Olimpijskich, 16 „Kon­
kurs pięciu milionów" — pro­
gram dla dzieci starszych, 17.25 
Wszechnica TV przedstawi „Re­
portaż na życzenie", 18 spra­
wozdanie z Olimpiady, 19 „Pe­
gaz", 19.45 i 20.40 sprawozdanie 
z igrzysk Olimpijskich, 22.40

Z poznańskich 
pracowni naukowych 
Na korytarzach panuje 

cisza. Nie jest to jed­
nak cisza lasu, od­
poczywającego w po­

godne, letnie popołudnie, ani 
martwa cisza uśpionego mia­
sta. Czuje się za nią skupie­
nie, pulsujące rytmem wy­
siłku pochylonych nad swymi 
doświadczeniami ludzi.

Poznańska Katedra Fone­
tyki jest jedynaczką w kra­
ju. Powstała z dawnego Za­
kładu Fonograficznego, docho 
dząc drogą ewolucji — przez 
zmianę koncepcji pracy — do 
obecnego charakteru placów­
ki doświadczalnej.

— Co jest istotą pracy ka­
tedry? — pytam doc. dr. Wik­
tora Jassema.

— Zasadniczo fonetyka jest 
działem językoznawstwa. Jed­
nak od kilku lat wyszła ona 
z wąskiej szufladki języko­
znawstwa i nawiązała stosun­
ki z takimi dziedzinami nauki, 
jak medycyna, psychologia, 
telekomunikacja. Jest to wy­
nikiem ciągle trwającego i 
narastającego procesu wiąza­
nia nauk humanistycznych z 
techniką. Katedra nasza, 
uczestnicząc w tym procesie, 
nastawiona jest wybitnie na 
fonetykę doświadczalną.

— Katedra Fonetyki po­
znańskiego UAM zajmuje się 
szeregiem ważnych dla współ 
czesnej fonetyki problemów, 
np. zagadnieniami statystycz­
nymi języka. Badania ilościo­
we głosek występujących w 
języku polskim, częstotliwość 
używania przypadków, wyra­
zów. Obliczenia te będą pod­
stawą do opracowania dobre­
go podręcznika języka polskie 
go. Języka naszego uczy się 
dziś wiele więcej osób niż 
przed wojną. Filologię polską 
studiuje bowiem oprócz stu­
dentów polskich mnóstwo ob­
cokrajowców. A bez analizy 
ilościowej języka, nie będzie­
my w stanie opracować wre­
szcie dobrego podręcznika. Ba 
dania statystyczne pomagają 
też w opracowaniu testów, 
najbardziej reprezentatyw­
nych dla naszego języka, któ­
rymi posługują się architek­
ci i inżynierowie przy budo­
wie sal kinowych i koncerto­
wych dla sprawdzenia ich

skiego, kierownictwo muzycznej 
M. Sarła i F. Suchockiego. Wśród Ę 
wykonawców: E. Demarczyk, Sł.= 
Kowalczyk, J. Świrłun i M. Świę-E 
cieki.

NIEDZIELA: 10.55 i 12.55 spra- = 
wozdanie z Igrzysk Olimpijskich, Ę 
15 „Niedzielna biesiada”, 15.45 = 
„Teatrzyk Yiolinek", 17.55 „Lu-Ę 
dzie i zdarzenia", 18.10 Maly = 
Teatr TV z Krakowa — „Listy =
spod Wiednia", w 
adaptacji Zygmunta 

reżyserii i 
Hubnera,

scenografii Franciszka Sfaro- 
wiejskiego, opracowanie muzycz­
ne Jerzego Kaszyckiego. Wy­
konawcy: Maria Stebnicka i Le­
szek Herdegen, 22.10 Sportowa 
niedziela, 22.30 aktualności spor­
towe z Poznania.

Polska jedynaczka
akustyki, oraz przy tworzeniu 
nowych linii telefonicznych. 
Nasza „jedynaczka” wypro­
dukowała już sporo tego ro­
dzaju testów. W przyszłości 
posłużą one również do pra­
widłowej konstrukcji ma- 
szyn-tłumaczy.

Ciekawym działem pracy 
katedry są badania intonacji 
języka polskiego. O ile bo­
wiem mamy piękny dorobek 
naukowy z zakresu historii 
naszego języka, fonetyki dia­
lektów polskich, dziedzina ba­
dania melodii głosu jest u nas 
jeszcze w powijakach. Toteż 
pracownicy katedry dumni są 
ze swojego pierwszego dokto­
ranta w tym zakresie. Przed 
kilku dniami dr Maria Stefen 
Batowowa obroniła pracę 
doktorską na temat intonacji 
języka polskiego. Czemu słu­
ży praktycznie ta dziedzina 
wiedzy? Chodzi m. in. o nau­
kowe opracowanie dykcji. Wy 
kazanie różnic poszczegól­
nych akcentów, wyrażających 
np. ironię, zachwyt czy smu­
tek. W Anglii gdzie opraco­
wania tego rodzaju obejmują 
kilka tomów dzieł, ułatwiona 
jest znacznie praca aktorów, 
spikerów radiowych i telewi­
zyjnych. Wprowadzenie tego 
zespołu zagadnień do progra­
mu pracy katedry nie było 
łatwe. Badania w tym zakre­
sie wymagają bowiem pomo­
cy skomplikowanych apara­
tów pomiarowych. Część z 
nich udało się pozyskać dzię­
ki pomocy Polskiej Akademii 
Nauk. Są to drogie aparaty. 
W katedrze powstała więc 
myśl, aby niektóre z nich wy­
produkować własnym sposo­
bem. I tak przy współpracy 
mgr. inż. Konrada Budkiewi­
cza oraz mgr. inż. Henryka 
Kubzdeli opracowano i wypro 
dukowano w katedrze kilka­
naście typów różnej potrzebnej 
aparatury, jak np. tonograf, 
wartości 3 tys. dolarów, czy 
równie cenny aparat do pomia 
rów innych cech głosu ludz­
kiego oraz wiele innych.

Jest dziedzina badań fone­
tycznych, która nie otrzymała 
jeszcze nazwy. W katedrze 
nazywa się ją wokoskopią. 
Chodzi o identyfikację głosu 
ludzkiego. Jeśli bowiem słuch 
i mózg ludzki rozróżnia roz­
maite głosy ludzkie i może 
według ich właściwości po­
znawać ze słuchu danego osob 
nika, to na tej zasadzie mo­
żna również zbudować maszy­
nę, która w sposób wysoce 
prawdopodobny zidentyfikuje 
głos ludzki. Prace w tej dzie­
dzinie są w katedrze mocno

,GŁOS" ZA GRANICĘ
Jan R. Babimost — Chciałbym 

zaabonować „Głos Wielkopolski” 
dia moich krewnych, którzy 
mieszkają we Francji. Zapytuję 
jakie należy załatwić formalnoś. 
ci, i ile to kosztuje?

RED.: — Prenumeratę naszego 
pisma ze zleceniem wysyłki za­
granicę przyjmuje Przedsiębior­
stwo Kolportażu Wydawnictw 
Zagranicznych „Ruch”, Warsza­
wa, ul. Wilcza 46 — telefon 84 
958, nr konta PKO 1-6-100624. Ce- 

zaawansowane, przy czym 
współpracuje ona w tym 
względzie z Zakładem Kry­
minalistyki Katedry Prawa 
Karnego UAM. kierowanym 
przez dr. Andrzeja Szwarca.

Pracą najważniejszą spo­
łecznie są w katedrze poszu­
kiwania najlepszych rozwią­
zań dla budowy aparal^, któ­
ry pomógłby głuchoniemym 
zrehabilitować mowę, stwo- 
rzyć możliwość bezpośrednie­
go odbierania mowy, zastę­
pując słuch wzrokiem. A więc 
aparatu, który zamieniałby 
drgania akustyczne w elek­
tryczne, a te z kolei na proste 
wzorce wizualne kojarzące się 
z alfabetem. Przy zastosowa­
niu takiego aparatu głucho­
niemi mogliby korzystać na 
równi z innymi z wykładów 
uniwersyteckich itp. Proto­
typy takich aparatów wypro­
dukowano w Szwecji i w 
Ameryce. Nasi naukowcy ma­
ją ambicję stworzenia apara­
tu bardziej precyzyjnego od 
tamtych.

Pracownicy naukowTi Kate­
dry Fonetyki pracują też nad 
rozwiązaniem zagadnienia mo 
wy kodowanej. Pomyślne roz­
wiązanie tych problemów 
uwielokrotni możliwość prze­
syłania mowy po jednym to- 
rze, co wpłynie m. in. na 
bardziej ekonomiczne prze­
syłanie rozmów telefonicznych 
a także w przyszłości stanie 
się podstawą konstrukcji ma­
szyn samopiszących. Ale to 
wchodzi już w zakres cyber­
netyki i dla laika jest kom­
pletną tabula rasa.

— Nasz zespół pracowni­
ków naukowych jest właści­
wie typowo cybernetyczny — 
mówi doc. Jassem. Składa się 
z inżynierów-elektryków, fi­
zyka doświadczalnego i języ­
koznawców. Cybernetyka bo­
wiem jest uogólnieniem wy­
ników naukowych wielu dzie­
dzin. Ona właśnie w sposób 
klasyczny wiąże nauki huma­
nistyczne z technicznymi.

Kiedy po zwiedzeniu (peł­
nych tajemniczych machin) 
pracowni katedry i pracowni 
Zakładu PAN) którą również 
kieruje mój rozmówca oraz 
zapoznaniu się ze wszystkimi 
jej pracownikami opuszcza­
łam gmach Collegium Philo- 
sophicum przy ul. Matejki, 
przyznałam w' myślach rację 
doc. dr. Wiktorowi Jassemo- 
wi. Ten zespół jest naprawdę 
cybernetyczny. Młody, jak ta 
nauka i jak ona obiecujący 
jeszcze sporo naukowych re­
welacji.

BARBARA MOSIĘŻNA

na prenumeraty: kwartalnie zł 
52,50, półrocznie zł 105, rocznie zł 
210. Prenumeratę zgłoszoną do 15 
danego miesiąca PKWZ „Ruch” 
rozpoczyna realizować od 1-go 
następnego miesiąca. Ponadto 
PKWZ przyjmuje zamówienia ze 
zleceniem wysłki zagranicę wszy­
stkich dzienników i czasopism 
ukazujących się w Polsce.

REJESTRACJA I ZGŁOSZENIE

ZB. M. — Nabyłem motocykl 
nie używam go, gdyż dopiero 
staram się o prawo jazdy. Czy 
pojazd muszę zarejestrować za­
raz, czy dopiero po uzyskaniu 
prawa jazdy?

RED.: — Motocykl należy zgło­
sić w ciągu 14 dni od daty kup­
na we właściwym wydziale ko­
munikacji. Zarejestrować zaś po­
jazd może Pan wtedy, kiedy 
będzie mógł już się nim ppsługi- 
wać. (7)

KŁOPOTY Z ANTENĄ

P. Ludwiczak. — Przy zdejmo­
waniu sopli lodowych w naszym 
domu, uszkodzono moją antenę 
telewizyjną. Kto powinien doko­
nać naprawy?

RED.: — Jeżeli zainstalował Pan 
na dachu antenę za wiedzą i zgo­
dą administracji i ma zezwolenie 
— naprawę powinna finansować 
administracja. Jeżeli ulokował 
Pan antenę bez zgody administra­
cji (a to zdarza się bardzo często), 
naprawę winien Pan wykonać na 
własny koszt. (11)

FALE ULTRAKRÓTKIE

Z. Maserak. — Kiedy Poznań 
otrzyma radiostację, która będzie 
nadawała program na falach ul­
trakrótkich?

RED.: — Polskie Radio i Tele­
wizja — Rozgłośnia w Poznaniu 

powiadomiła nas, że urucho- 
niienie nadajników — UKF prze­
widziana jest na drugą połowę 
1964 r. (2955)



„n7NANSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KON- 
%TKCJI STALOWYCH I URZĄDZEŃ 
R7EMYSŁOWYCH „MOSTOSTAL” POZ- 
-a* ulica Kochanowskiego 7, ogłasza PRZE- 

iipG NIEOGRANICZONY na wykonanie RE- 
fENERACJl: _ 
u wtryskowe samorhndAwL

2.

Końcówki wtryskowe samochodów mar­
ki: Tatra, Praga, Skoda i Faun — 350 szt. 
Elementy pomp wtryskowych samocho­
dów marki: Tatra, Praga i Skoda —

1

4.

5.

6.

7.

130 szt.
prądnice i rozruszniki samochodów mar­
ki: Star i Warszawa — 40 szt.
Amortyzatory teleskopowe samochodów 
marki: Warszawa, Zuk i Tatra 603 — 
50 szt.
Amortyzatory samochodów marki: Star 
i Warszawa — 20 szt.
Szybkościomierze samochodów marki: 
Star, Warszawa i Tatra 111R — 25 szt. 
Zegary czasowe samochodów marki War­
szawa — 5 szt.

Szczegółowych informacji dotyczących wyko­
nawstwa udzieli Dział Transportu Mostostal, 
Poznań-Górczyn, ul. Ostrobramska.
1 Oferty prosimy składać do dnia 14 lutego 
1964 rj w Dziale Transportu Poznań - Górczyn, 
„1. Ostrobramska.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
17 lutego 1964 r.

po złożenia ofert zaprasza się przedsiębior­
ca; państwowe, spółdzielcze i prywatne.

’ Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta.
K524

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W MUROWANEJ GOŚLINIE, 
now. Oborniki Wlkp.. ogłasza PRZETARG NA 
REMONT DWÓCH PIECÓW PIEKARSKICH.

Wszelkich informacji dotyczących przetargu 
udzieli Zarząd Gminnej Spółdzielni w Muro­
wanej Goślinie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 
10 lutego 1964 r., zaś komisyjne otwarcie na­
stąpi w dniu 13 lutego 1964 r., o godzinie 10, 
pod w. w. adresem.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobod-
nego wyboru oferenta. K580

POKÓJ
22 m! z małą samo­
dzielną kuchnią i 
wspólnym korytarzem, 
centrum miasta, front 
zamienimy na pokój 
z kuchnią, ewentual­
nie w nowym budow­

nictwie.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 

___________________ K590
Ogrodnik, wieloletni in­
struktor sadownictwa — 
przycina, spryskuje ta­
nio drzewa owocowe, wi-
n orośle wyjeżdża
teren. Telefon 642-68.

13915g
Oddam krawaty do malo­
wania i wytłaczania — 
ładne wzory. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 14469g.
Zaopiekuję się dzieckiem. 
Nowicka, Rynek Łazar­
ski 4 m. 6. Zgłoszenia: po
godz. 19. 14527g
Zaopiekuję się dzieckiem. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14494g.
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Marian Kaczor, Miel- 
żyńskiego 20 m. 9, godz.
17—20. 14501g

Nauka
Profesor liceum udziela 
lekcji: matematyki, fizy­
ki, rosyjskiego, chemii. 
Telefon 664-02. 1368p
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adelą Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 12634g
Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa

K390

Prasę kolankową mimo- 
źrddową, szerokość 300 
mm kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 14518g.

Komunikaty
MIEJSKIE ŁAŹNIE zawiadamiają, że w związ­
ku z likwidacją przedsiębiorstwa sprzedaż bi­
letów dla przedsiębiorstwa w ramach akcji 
BHP odbywać się będzie od dnia 3 lutego 1964 
roku w Poznańskich Ośrodkach Sportu, Tury­
styki i Wypoczynku Poznań, ul. Chwiałkow- 
skiego nr 34, w godzinach od 8—12.

Jednocześnie poda je się do wiadomości, że 
ceny za usługi kąpielowe od 1 lutego 1964 r. 
uległy zmianie.

Bliższe informacje telefon 515-43. K568

Pracownicy poszukiwani
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE W MO­
SINIE. Zgłoszenia pisemne składać w Woje­
wódzkim Zjednoczeniu Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w Poznaniu, ulica
Paderewskiego nr 7.
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

12774g

Sprzedam spiesznie ga­
raż blaszany oraz wózek 
dziecięcy. Poznań, Dą­
browskiego 426, działka 48. 

14590?
Tanio sprzedam garaż 
blaszany nowy na motor 
z przyczepą. Orzechowa 7
m. 9. 14559g
Sprzedam powózkę na 
gumach. Dojazd autobu­
sem MPK Poznań - Gór­
czyn. Andrzej Domini­
czak, Chomęcice. 14568g
Psa rocznego bernardy­
na sprzedam w dobre rę­
ce. Rutkowskiego 26 m. 2.

14577g
Łaty sosnowe 
deski dębowe 
sprzedam. Tel.

6X4 cm.
5 cm — 

17-86.
14580g

Sprzedam pilnie samo­
chód osobowy „Stejer”, 
mot. WFM, motor Detitz. 
A. Kozłowski, Główna, 
poczta Pobiedziska.

14582g

ponioc domowa docho- 
dząca, samodzielna na 
bardzo dobrych warun­
kach potrzebna zaraz. 
Poznań, Wojska Polskie­
go 45. 14588g

Pomoc domowa z goto­
waniem na prowincję po­
trzebna. Zgłoszenia: Poz­
nań, Grunwaldzka 35a m.
1«. 14430g

Mistrz ogrodniczy znajo­
mością wszystkich dzia­
łów przyjmie prace za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
145MS.

Księgowy przyjmie pracę 
w przedsiębiorstwie pry­
watnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14432g.
Starsza, kulturalna oso­
ba otoczy troskliwą opie­
ką dziecko. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 14512g.

pomoc domowa na 5 go­
dzin dziennie potrzebna 
zaraz. Winogrady 37 m. 
5. od godziny 18. 14613?
Pomoc domowa chętni?. 
? prowincji potrzebna. 
Kasztelańska 49, Grun- 
wld. Zgłoszenia: od go-

Ucznia przyjmę najchęt­
niej pełnoletniego. War­
sztat wulkanizacyjny, Po­
znań - Górczyn, Górki 3.

14822g

tóny 15. 14711g

Potrzebny zaraz pomoc­
nik ogrodniczy względnie 
robotnik rolny. Marian 
Saliński, Poznań-Spławie,

Pomoc do sprzątania i 
prania potrzebna. Poz­
nań-Wilda, Chwiałkow- 
skiego 12 m. 8, godz. 14
-17. 14403g

Gospodarska 1. 14479g

Instalator wodno-kan. po­
szukuje prac dorywczych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14489g.

Dnia W stycznia 1964 r. zmarł długoletni
członek naszej Spółdzielni, śp.

lan Piechocki
Żegnamy Go 

i serdecznego
z wielkim żalem jako dobrego 

Kolegę.
Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę, 2 lutego br., 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Rada i Zarząd 
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZ. ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU INTROLIGATORÓW W POZNANIU, 

ulica Żydowska S
K5«9

Dnia 29 stycznia 1964 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, pracownik naszego Zakładu

Kol.

Mieczysław Kubiak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 lutego br., 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej parafii 
Sw. Rocha na Zegrzu.
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekeja

Współpracownicy
WLKP. ZAKŁADÓW TELETECHNICZNYCH

„TELETRA” 
W POZNANIU K599

Kupię encyklopedię (ob­
szerną najnowszą), współ­
czesna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1452fig.

Sprzedam, względnie za 
pokój oddam telewizor 
„Wawel” 21-calowy, łącz­
nic- z anteną i stolikiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14590g.

Taksomierz samochodowy 
pilnie kupię. Kordeckiego
45, tel. 628-41. 14540g
Ławę stolarska kunie.
Różana 15 m. 26. 14547g

Sprzedam samochód „War 
szawa” w bardzo dobrym 
stanie. Kazimierz Czyż., 
Chomęcice, pow. Poznań. 

14592g

Kupię walce do metali i 
gilotynę do cięcia blachy 
(napęd mechaniczny). Jan 
Witkę, Łódź, Piotrkowska 
59 — zgłoszenia listowmie.

14550g
Kupię nowego 
hurga de Lux", 
nie „Standard”, 
macie od godz. 
tel. 526-46.

„Wart- 
względ-

Infor- 
10—18. 
14585g

Sprzedaż
Sprzedam samochód Opel 
Rekord model 1963. Wia­
domość: tel. 519-59, od go-
dżiny 15—18. 14578g
Snrzcdam wózek głęboki, 
biały, w dobrym stanie. 
Głogowska 181a m. 3.

14455g

LoKaU

Zamienię pokój z balko­
nem, używaniem kuchni, 
I piętro (Łazarz) na 2 po­
koje z kuchnią, łazienką. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
1439 Ig.
Zamienię 
o., nowe

kawalerkę, c.
budownictwo,

na pokój z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14498g.
Panienkę z prowincji 
przyjme na pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 14503g.
Dwóch panów na pokój 
przyjmę. Gostyńska 56 
(Górczyn). 14509g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci uko­
chanego męża, drogiego tatusia, śp.

Kazimierza Serdeckiego
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
3 lutego 1964 r., o godzinie 19, w kościele para­
fialnym w Chodzieży.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamiają
ŻONA Z SYNEM

14623g

mec. Alfonsowi Sychowi

Dyrekcja
Współpracownicy

ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W GNIEŹNIE

Dnia 30 stycznia 1964 r. zmarł po długotrwałej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Edward Barański
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, dnia 3 lutego 1964 

dżinie 7 w kościele parafialnym Św. Wojciecha, po czym nastąpi pogrzeb 
nie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 2 m. 1.

2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne i pokój, wspólna 
kuchnia zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14493g.

Pokój z kuchnią zamie­
nię na 2 pokoje z kuch­
nia, lub równorzędne Ul. 
Graniczna 6 m. 2. 14504g

Dla siostry po studiach 
pracujących, sookojnej, 
poszukuję pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14505g.

Poszukuję pokoju. Zapła­
cę za rok z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14539g.
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne na I piętro, za­
mienię na dwa mniejsze 
z kuchnią, samodzielne.
Warunki do
Oferty Biur 
Grunwaldzka 
14546g.

Oddam pokój (Jeżyce) 
jednemu lub dwom ucz­
niom Technikum. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14549g.

K592

omówienia. 
Ogłoszeń, 
19 dla

M

JEDNOCZEŚNIE

2 pokoje kuchnia — bloki 
w Poznaniu, zamienię na 
równorzędne samodzielne 
tylko w Gdyni, ewen­
tualnie stare budownic­
two. Banaszak, Poznań, 
Nowy Świat 4 m. 19.

14553g
Zamienię pokój z kuch­
nią, I ptr., front, samo­
dzielne (Jeżyce) — na po­
dobne 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14561g.

Poszukuję pokoju na o- 
kres 6 miesięcy. Zapłacę 
3 miesiące z góry. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14572g.
Poszukuję pokoju z ku­
chnią, dzielnica obojęt­
na. Warunki do omówie­
nia korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14593g.
Zamienię dwa pokoje, ku­
chnia, samodzielne, kom­
fortowe, nowe budowni­
ctwo Nowa Dęba koło 
Tarnobrzegu, na podob­
ne w Poznaniu lub Wro­
cławiu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14604g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, z przynależnościami, 
samodzielne, przy Parku 
Kasprzaka na 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14605g.

Przyjmę panów na po­
kój. Ul. Skalna 2S (Gór­
czyn). 14621g
Zamienię piękne fronto­
we, I piętro, dwa pokoje 
(50 m!), balkon, kuchnia, 
samodzielne ty]ko łazien­
ka wspólna (Jeżyce), na 
dwa małe względnie pół­
tora pokoju, samodzielne, 
I piętro. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14626g.

UWAGA!

MIESZKAŃCÓW

WAGA!

MIEJSKI HANDEL
DHALICZNY OBUWIEM

W POZNANIU

ZAWIADAMIA SWOICH KLIENTÓW 
że w dniu 1 lutego 1964 roku

uruchomił nowy
sklep obuwniczy Nr 41

W POZNANIU, PRZY ULICY WINOGRADY 40

KTÓRY PROWADZI
SPRZEDAŻ OBUWIA:

♦ MĘSKIEGO,
♦ DAMSKIEGO, 
♦ DZIECIĘCEGO 
♦ TEKSTYLNEGO

M. POZNANIA DO ODWIEDZENIA NOWO OTWARTEGO 
SKLEPU FUTRZARSKIEGO Nr 18
PRZY UL. DĄBROWSKIEGO Nr 46 

(wejście od ulicy Prusa)
W KTÓRYM NABYĆ MOŻNA:

FUTRA, KURTKI I PŁASZCZE SKÓRZANE, 
PŁASZCZE Z TWORZYW SZTUCZNYCH ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU SKÓRY Z LISA: 
SREBRNEGO, NIEBIESKIEGO I NOREK. 
Życzymy pomyślnych zakupowi

K593

Samodzielne 2’/a pokoju 
w śródmieściu zamienię 
na pokój, kuchnia — sa-
modzielne może być
nowe budownictwo. Ofer­
ty Buro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14612g.

Przyjmę solidnego pana 
na wspólny pokój. Juni-

14614gkowo nr 20.

Garaż na motocykl wol­
ny. Zgłoszenia: Strzało­
wa 6, dozorca. 14608g

fNiierui^
Dom (2 morgi ogrodu) w 
Szamotułach zamienię na 
jednorodzinny. Peryferie
Poznania, 
mówienia

Sprawa do o-
na

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
14629g.

miejscu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam dom w Śremie 
z mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 14639g.

Tanio sprzedam dom z
wolnym 2-pokojowym
mieszkaniem (i garażem) 
w Kaliszu. Maria Bier­
nacka, Kalisz, Widok 3, 
telefon 26-46. 14616g
Willa nowa, wolna — 4 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, l/t ha ogrodu na o-
grodnictwo 350.900 zł,
dom willowy — 5 pokoi, 
nowy, ’/« ha sadu, budy-
nek gospodarczy 
wolny, 260.000 zł,

— cały
dom 4

pokoje, kuchnia, 1 morga
ogrodu, 40 drzew, 200.000
zł, pół bliźniaczej zabu­
dowy w Poznaniu (wolny 
duży pokój, kuchnia), o- 
gród — 12Ó.000 zł — po­
leca: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9. 14679g

Sprzedam barak drew-
niany, 
wysoki 
się na 
darczy

piętrowy, 18X5 m, 
4,25 m nadający 
budynek gospo- 
(stodołę,- kurnik).

Kupię domek lub część 
willi, z wolnym miesz­
kaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwadzka 19 
dla 145 lóg.
Kupię lh willi z 3-poko-
jowym, komfortowym
mieszkaniem (do zamia­
ny 2-pokojowe mieszka­
nie komfortowe). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13901g.

Uczciwego znalazcę czar­
nego podpalanego pieska 
(pinczerka), liczącego 13 
lat, który zaginął 24 sty­
cznia, prosi o zwrot swe- 
gc przyjaciela rozpłaka­
ny mały Żeli. Znalazcę 
wynagrodzę Maciejewska, 
Składowa 12 m. 7. 14662g

Willę jednorodzinną — 
względnie pół bliźniaczej 
z ogrodem, przy dobrej 
komunikacji kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14555g.

2 ha sadu, 1 ha szpara­
gów w mieście powiato­
wym sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14556g.
Poszukuję wspólnika do 
budowy domu dwurodzin­

860 m2 parcelę — zatwier­
dzoną budową, przy tram 
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14560g.

Zgubiono legitym. prze­
jazdową MPK na nazwi­
sko Wiesław Bałczyński, 
Poznań, Bogusławskiego 
24a. 14602g

Różne

Łożyska rolkowo - stoż­
kowe do wozów i przy­
czep poleca „Metal”, Po­
znań, Miła 17. 13334g

Gospodarstwo do 7
wezmę w 
późniejszym

dzierżawę
na 
(z

terminem
kupna), dobre położenie, 
blisko komunikacji i mia- 
sta. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14562g.

Sprzedam parcelę 721 m! 
budowlaną. Ul. Piątkow­
ska 78 (Winiary). 14563g
Sprzedam gospodarstwo 
9 ha z budynkami nowy­
mi oraz z inwentarzem 
żywym i martwym, zie­
mia dobra, blisko Pozna­
nia (autobus podmiejski, 
stacja kolejowa Gądki). 
Stefan Zasada Szczytni­
ki. poczta Gądki. 14570g

Lekarskie

Wvpożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiu­
my maskowe. Długa 9.

14300g

Sprzedani parking samo­
chodowy oraz stację ob­
sługi samochodów. Wro­
cław, Kromera 22. K600

Matrymonialne

Karnawałowy Bal Sa­
motnych urządza w dniu 
» lutego br. Biuro Matry­
monialne „Małżeństwo”, 
Poznań, Libelta 29, na 
który zaprasza wszystkich 
samotnych. Bilety do na­
bycia w biurze godz. 15

19. 14477g

Panna po trzydziestce na 
stanowisku posiadająca 
willę zapozna odpowied­
niego kawalera do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun-

dla 14628g.KOLEDZE
51,

Mokra 1. K560 112—:

stycznia br.Dnia 30

z powodu śmierci Jego

Jan PiechockiWYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają

Samorząd Robotniczy 2 lutego 1964 r., o godzinie 11

Poznań, ulica Szymańskiego M m. 4.

Pogrzeb 
z kaplicy

W dniu 30 stycznia 1964 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy przyjaciel i mąż, brat, szwagier, wujek, kuzyn, prze­
żywszy lat 51, śp.

odbędzie się w niedzielę, dnia 
cmentarnej na Junikowie.

ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Kazimierz Szozda, Zielo-fnerycznych.

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we-

na Góra - Jędrzychów, tejki
. Poznań, Ma- 
godz.: 7—8,30, 

0. I3262g

waldzka 19

14730g

zmarł po długich, cięż­
kich cierpieniach, mój 
najukochańszy, nigdy 
niezapomniany mąż, 
ojciec i dziadek, śp.

Wincenty 
KRYK

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 1 lutego br., 
o godz. 9,45 na emęn- 
tarzu na Junikowie. 
W smutku pogrążona

RODZINA
K602

Dnia 30 stycznia 1964 roku zmarł wskutek tragicznego wypadku, opatrzony Sakra­
mentami św., śp.

Dr Franciszek Hempowicz
r., o go- 
o godzi-

edznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
prezes Związku Emerytów Państwowych.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 lutego 1964 roku, o godzinie 13,45 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim bólu pogrążeni
ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI, PRAWNUK I RODZINA

K603
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TEATRY

LUTY 
1 

sobota

Ignacego, 
Brygidy

Słońce: 7.37—16.37

Czyny XX-Iecia wsi wolsziyńsLiej

Owa nowe domy kultury
Leszno i Pyzdry obchodziły

19 rocznicę wyzwolenia
KALISZ — „W pustyni i w 

puszczy”.

KWA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne, Noteć: „Weekendy”, 
CZARNKÓW — „Klucz” i „Diabeł 
morski”; GNIEZNO — Lech: 
„Światła na mordercę”, Polonia: 
„Dom z facjatą”, GOSTYŃ — 
„Strachy zamku Spessart”, JA­
ROCIN — „Sławne miłości”; KA­
LISZ — Wolność: ,,Minuta zwie­
rzeń”, Oaza: „Klimaty”, Kosmos: 
„Taksówką do Tobruku”, Stylo­
we: „Yokmok”, KĘPNO — „Naf­
ta”, KOŁO — „Klub kawalerów'”, 
KŁODAWA — „Ostatni kurs”; 
KONIN — Górnik: „Mansarda”, 
Energetyk: „Ziemia aniołów”, 
KOŚCIAN — „Daleka jest droga” 
i „Piętnastoletni kapitan”, KRO­
TOSZYN — „Dwa oblicza ze­
msty”, LESZNO — „Telefon towa­
rzyski”, MIĘDZYCHÓD — „Zło­
dziej w hotelu” i „Żółte psisko”, 
NOWY TOMYŚL — „Kapitan 
Fracasse”, OBORNIKI — „Pan 
marszałek i ja”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Zawrót głowy”, Słońce: 
„Naprawdę wczoraj”, OSTRZE­
SZÓW — „Uczeń diabła” i „Jak 
zdobyć męża”, PLESZEW — „Bia­
ły kanion”, RAWICZ — „Ballada 
huzarska”, SŁUPCA — „Bestia”, 
ŚREM — „Mam tu swój dom” 
i „Nocny gość”, ŚRODA — „Kryp­
tonim Nektar”, SZAMOTUŁY ' — 
„Pasażerka”, TRZCIANKA — 
„Kryptonim Nektar” i „Aby 
kwitło życie”, TUREK — „Opo­
wieść lat płomiennych”, WOL­
SZTYN — „Taksówką do Tobru­
ku”, WĄGROWIEC — „Zabawna 
buzia”, WRZEŚNIA — „Les Girls” 
i „Podróż balonem”.

RADIO

SOBOTA
WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka

\Ą7iadomymi pomnikami inicjatywy i czynu społeczne­
go są w powiecie wolsztyńskim dwa nowe Wiejskie

Domy Kultury we Wroniawach i Belęcinie. Obiekty te 
oddano do użytku w styczniu br., w XIX rocznicę wy 
zwolenia powiatu. Nowe domy kultury nazwano też Pom 
nikami Dwudziestolecia.

Z pomocą oświacie
Liceum Ogólnokształcące w 

Śremie zakupiło ostatnio sze­
reg pomocy naukowych, któ­
re wydatnie przyczyniają się 
do polepszenia metod naucza­
nia.

Liceum posiada projektor 
filmowy wąskotaśmowy (war 
tość 20 210 zł), za pomocą któ­
rego wyświetlane są filmy 
do nauki biologii, historii, 
geografii, matematyki, higie­
ny i przepisów kodeksu dro­
gowego.

Szkoła posiada również ma­
gnetofon i adapter z płytami 
do nauki języka polskiego, 
rosyjskiego oraz francuskie­
go.

Prócz tego samorząd ucz­
niowski za własne, zaoszczę­
dzone pieniądze nabył perku­
sję w cenie 9 300 zł, która 
służy szkolnej orkiestrze, (su)

Carroll Clenn; 16.05 — Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzyn.; 16.20 
— Słuchów, wg powieści K. Fili­
powicza „Romans prowincjonal­
ny”; 17.50 — Muz. tan. oraz wy­
niki najciekawszych imprez spor­
towych; 18 — Wyniki Toto-Lotka 
oraz regionalnych gier liczbow.; 
18.50— Kabarecik reklamowy; 19.05 
— Miniatury muzyczne; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 
21 — „Radio-Variete”; 22 — Wie­
czory muzyczne; 23.10 — Wiad. 
olimpijskie; 23.13 — Gra orkie­
stra tan. PR pod dyr. E. Czerne­
go.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.95, 16, 
20, 23.

POZNAŃ II: 8.10 — Melodie na 
różnych instrumentach; 9.20 — Fe­
lieton literacki; 9.30 — Melodie 
rozrywk.; 10.30 — „Zespół Dzie­
wiątka”; 12.10 — Gra Ork. PR 
w Krakowie pod dyr. Zb. Chwed- 
czuka; 13.15 — „Te książki warto 
mieć w domu”; 13.30 — „Moskwa 
z melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14 — Pozn. koncert ży­
czeń; 15 — Dla dzieci słuch. Wł. 
Odojewskiego pt. „Słodkie i słone 
morze”; 15.54 — Zapomniane me­
lodie w nowym opracowaniu; lu 
— „Historia opowiada”; 17.05 — 
Felieton na tematy międzyn.; 17.15 
— Gra kwartet jazzowy; 17.30 — 
Zgaduj-Zgadula; 19 — Rewia pio­
senek; 19.30 — Słuch, wg komedii 
Woltera „Dziwacy”; 20.31 — Wy­
niki losowania „Koziołków”; 21.22 
— Sport i wyniki „Toto-Lotka”; 
22 — Ogólnopolskie wiad. sport, 
oraz sprawozdanie z IX Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Innsbruc­
ku; 22.35 — Muz. tan.; 23 — „Ze 
świata opery”; 23.30 — Muzyka 
tan.; 24 — Wiadomości olimpij­
skie.

Wiadomości: 6.36, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJĄ

SOBOTA

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 
8.40 — Film dokumentalny prod. 
radzieckiej — „Zwycięstwo nad 
Wołgą”; 9.55 — Lekcja geografii 
dla klas VI; 10.35 — Program dla 
nauczycieli; 10.50 — Przerwa; 11.55 

•— Lekcja biologii dla klas VII; 
12.25 — Przerwa; 13.40 — Olimpia­
da — slalom kobiet — (Innsbruck); 
15.30 — Przerwa; 16.55 — Program 
dnia; 17 — Wiadomości TV; 17.05 
— Dla dzieci: 1) „Teatrzyk w ko­
szu”, 2) film krótkometraż.; 17.55 
— Progr. tygodnia; 18.15 — Progr. 
tygodnia; 18.20 — Film dokum. 
prod. NRD — „Drugi tor”; 19.45 
— IX Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie — (Innsbruck); 20 — Dobra­
noc: 20.05 — Dziennik; 20.35 — 
Film z cyklu: „Dyliżansem przez 
prerię” — „Daleka droga”; 21.25 
— Olimpiada — mecz hokejowy 
Szwecja — USA — (Innsbruck); 
22.30 — Wiadomości TV; 22.40 — 
Olimpiada — filmowy przegląd 
dnia — (Innsbruck); 23 — Pro­
gram rozrywkowy — „Jazz i pio­
senka”.

NIEDZIELA

POZNAŃ i PROGR. OGÓLNOP.: 
9.25 — IX Zimowe Igrzyska O- 
limpijskie — (Innsbruck); 10.45 — 
Film krótkometraż.; 11 — TV 
Kurs Rolniczy; 12 — Film krótko- 
metrażowy; 12.29 — Igrzyska O- 
limpijskie — (Innsbruck); 13.30 — 
„Istebniańskie skubaczki” — wid. 
muz.; 14 — Przerwa; 16 — Nie­
dzielna Biesiada; 15.45 — Film se­
ryjny — „Przygody Robin Hoo- 
/ia”; 16.10 — Film krótkometraż. 
„Przyjaciel”; 16.30 — Wszechnica 
TV — „Życie wielkiej rzeki”; 17 
— „Ona i my” — piosenki J. Prut 
kowskiego; 17.30 — „Ludzie i zda­
rzenia”; 17.45 — Wyniki losowa­
nia „Koziołków”; 17.50 — Wielka 
gra — teleturniej; 19 — Spotka­
nia z poetą; 19.20 -r igrzyska O- 
limpijskie — jazda figurowa ko­
biet — (Innsbruck); 20.15 — „Do­
branoc”; 20.25 — Dziennik; 20.50 
— Film seryjny: „Południowe ryt­
my Brodwayu”; 21.15 — Aktual­
ności sportowe; 21.39 — Filmowy 
przegląd dnia — (Innsbruck); 21.50 
— Niedziela Sportowa.

Mieszkańcy wsi wolsztyń- 
skiej udowodnili jak nieoce­
nioną wartość posiadają czy­
ny społeczne, inspirowane i 
kierowane przez Wiejskie Ko 
mitety Frontu Jedności Na­
rodu oraz Powiatową i Gro­
madzkie Rady Narodowe. 
Obydwa domy kultury są no­
woczesnymi obiektami. Ich 
dobre rozwiązania architekto­
niczne i prawidłowe usytuo­
wania w centrum gwarantują, 
że zostaną należycie i w peł­
ni wykorzystane przez miesz­
kańców wsi i okolicy.

Latem 1962 r. we wsi Wro­
niawy samorzutnie przystą­
piono do budowy w czynie 
społecznym pierwszego Wiej­
skiego Domu Kultury w po­
wiecie wolsztyńskim. Po 
zwózce cegieł i materiałów 
budowlanych przez rolników, 
rozpoczęto kopanie fundamen 
tów i wznoszenie murów. Na 
rusztowaniach budowy obok 
murarza Aniceta Joksia sta­
nął z kielnią w ręku jego 
ojciec, 82-letni Józef Jokś, 
stary doświadczony mistrz mu 
rarski.

Swój dom kultury budo­
wała cała wieś. Piękna jest 
obszerna sala widowiskowa, 
nadająca się do masowych 
występów artystycznych. Obec 
nie ma gdzie ćwiczyć i urzą­
dzać popisy zespół regionalny 
z Wroniaw, kierowany pr?ez 
Ewę Gortat i nauczyciela Ry­
szarda Łukaszewskiego.

Wśród najbardziej wyróż­
niających sie pracą społeczną 
przy budowie WDK w Wro­
niawach należy wymienić: 
przewodniczącego komitetu 
budowy A. Joksia. A. Rzan- 
nego, F. Nowaka, F. Walko- 
wiaka A. Sch on knechta. oraz 
działaczv FIN M. Rozynka, S, 
Czyżewskiego, S. Waszkowia- 
ka i T. Walenciaka. Do zbu­
dowania WDK przyczyniła 
się również miejscowa spół­
dzielnia produkcyjna. Często 
też pomagała młodzież szkol­
na. Wartość całego obiektu

Cenna inicjatywa 
Rawicza

Na pewno z zadowoleniem 
przyjmą mieszkańcy Rawicza 
wiadomość, że Prezydium 
MRN podjęło cenną inicjaty­
wę urządzenia pralni samo­
obsługowej i zakładu chemicz 
nego czyszczenia garderoby. 
Ma ona powstać przy ul. J. 
Dąbrowskiego, kosztem 1 232 
tys. zł.

Adaptacja pomieszczeń, w 
których znajdzie się pralnia 
ma wynieść 532 tys. zł. Do 
prac przy przebudowie zgło­
siło się wielu rzemieślników 
oraz pracownicy niektórych 
zakładów pracy jak: Spółdziel 
ni Stolarskiej, Rawickiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego i Przedsiębior­
stwa Obróbki Drzewa przy 
Więzieniu w Rawiczu.

Prace nad adaptacją bu­
dynku zostały już rozpoczęte 
i to w pierwszym rzędzie 
czynami społecznymi, których 
wartość wynosi do tej pory 
około 70 tys. zł.

Pralnię samoobsługową pro 
jektuje się przekazać do użyt 
ku w drugim kwartale br. 
Będzie to możliwe, jeżeli w 
ślad za wymienionymi — z 
pomocą podążą również pra­
cownicy innych zakładów pra­
cy. (wk)

Sprawca wypadku 
ujęty

Dwa dni temu pisaliśmy o tra­
gicznym wypadku, który zdarzył 
się pod Lesznem. Ofiarę wypad­
ku znaleziono nieżywą na szosie. 
Okazał się nią S. Jędraszyk.

Jak stwierdzono S. Jędraszyk 
został przejechany przez niezna­
ny pojazd, a sprawca wypadku 
zbiegł.

Inspektorat Ruchu Drogowego 
Komendy Powiatowej MO w Le­
sznie na drugi dzień po wypadku 
ujął sprawcę. Jest nim 36-letni 
J. Lichy, który przyznał się do 
winy i z miejsca został areszto­
wany. j. Lichy twierdzi, że ofia­
rę przejechał motorowerem.

Komenda Powiatowa MO w 
Lesznie składa podziękowanie 
świadkom wypadku, którzy po­
mogli do ujęcia sprawcy, (k) 

wraz z nową strażnicą wyno­
si przeszło milion złotych. 
Sam czyn społeczny ludności 
ocenia się na sumę 582 tys. 
zł. Wiosną WDK otrzyma 
ozdobne tarasy i elewacje.

Równie gorące serca do pra 
cy społecznej okazali człon­
kowie Spółdzielni Produk­
cyjnej „Pionier” i mieszkań­
cy wsi Belęcin. Tutejszy 
WDK jest najnowocześniej­
szym obiektem kulturalnym 
w powiecie i aż się wierzyć 
nie chce, że w sumie kosz­
tował zaledwie 650 tys. zł. 
Na szczególne podkreślenie za 
sługuje trud i poświęcenie w 
pracy społecznej F. Kręci- 
chwosta, przewodniczącego 
Wiejskiego Komitetu FJN a za 
razem kierownika szkoły, S. 
Śliwińskiego. W realizacji 
Czynu Dwudziestolecia w Be­
lęcinie wyróżnili się także: J. 
Ceglarek, J. Dudziak, W. Or- 
wat, J. Antkowiak, P. Napie­
rała, R. Młodychsta i wielu 
innych.

WDK w Belęcinie posiada 
między innymi salę widowi­
skową, świetlicę i kilka po­
koi. „Ruch” otworzył w WDK 
swój piąty w powiecie, do­
brze wyposażony klub książ­
ki i prasy.

Jeszcze okazalsze domy kul­
tury, budowane w czynie spo­
łecznym przez wsie wolsztyń- 
skie zostaną otwarte w bież, 
roku w Chobienicach, Obrze 
i Przemęcie. Dwie ostatnie 
wsie budują równocześnie 
nowe siedziby Gromadzkich 
Rad Narodowych, (kh)

POZBJARlSKA
• W tych dniach Rada Naro­

dowa Poznania, na kolejnej, 
XXVII sesji zatwierdziła budżet 
w wysokości ponad 1 120 min. 
złotych. Również na sesji za­
twierdzono plan gospodarczy na 
ten rok.

• Zima nie przerwała prac na 
terenie Parku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni na Cytadeli. Ten roz­
legły, 95 ha teren zmienił od je­
sieni całkowicie swój wygląd. 
Wytyczono tu aleje oraz nawie­
ziono tysiące ton ziemi. Wiosną 
przystąpi się do sadzenia drzew 
i krzewów, które nadeszły z 
wielu miast i republik Związku 
Radzieckiego.

• Jeszcze w bieżącym kwar­
tale ma rozpocząć produkcję 
nowa wytwórnia wód gazowych 
na Głównej. Obecnie kończy się 
monłeż importowanych z Cze­
chosłowacji urządzeń rozlewni- 
czych. Nowa wytwórnia ma pro­
dukować 35 tys, butelek dzien­
nie. Może włedy też skończą się 
kłopoty poznaniaków z zaopa­
trzeniem w napoje chłodzące.

• W tym roku akcją — „JK’ 
(jakość, kompleksowość) ma być 
objętych 34 budynki, głównie 
na osiedlach Dębiec i przy ul. 
Świerczewskiego. Trzeba przy­
znać, że nowe obiekty budowa­
ne w ramach akcji „JK" są znacz­
nie lepiej wykonane od pozo­
stałych, a co najważniejsze bu­
dowlani nie pozostawiają bała­
ganu przed budynkami.

FOTOGRAFIKA

Dobra
D zadko mamy okazję oglą- 
•' dać pokazy fotografii wy­

konanej przez amatorów nie 
zrzeszonych w żadnym związku 
twórczym. Nie znaczy to jednak, 
że takowych brak na poznań­
skim gruncie lub że nie mogą 
się oni pochwalić twórczością 
zwracającą uwagę na ich talent. 
Ostatnio Związek Zawodowy 
Metalowców w Poznaniu ujawnił, 
ile to cennych talentów fotoama- 
torskich kryje się wśród wielo­
tysięcznej rzeszy pracowników 
przemysłu metalowego. Dobrze 
więc, że w Klubie HCP urządził 
on wystawę 56 zdjęć pochodzą­
cych od różnych autorów z roz­
maitych poznańskich i wielko­
polskich fabryk.

Metalowcy pokazali swe foło- 
graficzne umiejętności z jak naj­
lepszej strony. Większość pre­
zentowanych bowiem prac ujaw­
nia umiejętność stosowania 
poprawnej kompozycji, nieraz 
nawet niebanalne traktowanie 
tematu, dobre wykończenie tech­
niczne, a. przede wszystkim traf­
ność spojrzenia poprzez obiek­
tyw i dobór łemafu.

W przededniu 19 rocznicy wyzwolenia Ziemi Lesze,-, 
skiej spod okupacji hitlerowskiej, odbyła się 3q 

m. w sali Domu Kultury w Lesznie uroczysta akademii
Na akademię, która zainau­

gurowała w Lesznie obchody 
XX-lecia Polski Ludowej, 
przybyli między innymi: I se­
kretarz KP PZPR — Bernard 
Hybiak, przedstawiciele władz 
terenowych, organizacji spo­
łecznych i przybyła delegacja 
wojska.

Po otwarciu akademii przez 
przewodniczącego Miejskiego 
Komitetu FJN — Franciszka 
Szygułę, delegacje zakładów 
pracy, wojska i organizacji 
społecznych udały się przed 
Pomnik Wdzięczności, gdzie 
złożyły wieńce.

Referat obrazujący pamięt­
ne dni sprzed 19 laty wy­
głosił przewodniczący Prezy­
dium MRN — Stefan Majas..

# (R)
Z okazji 19-lecia oswobo­

dzenia miasta Pyzdr spod ja­
rzma hitlerowskiego przez 
wojsko radzieckie, odbyła się

Nagrody 
za lad i porządek
Wszystkie szkoły powiatu wą- 

growieckiego uczestniczyły w ub. 
roku w konkursie czystości. Kon­
kurs organizowany był przez Za­
rząd Powiatowy PCK i polegał 
m. in. na zatroszczeniu się przez 
uczniów o czystość w szkole 
oraz wokół budynków.

Oceny wyników konkursu do­
konał Zarząd Oddziału Powiato­
wego PCK. Pierwsze miejsce 
przyznano szkole w Bliżycach, 
która otrzymała adapter, drugie 
— Damasławku komplet „Mały 
rzemieślnik”, a trzecie szkole w 
Żeńcach (piłka nożna).

Wręczenia nagród w obecności 
przedstawicieli oświaty i kultury, 
dokonał prezes Zarządu Powiato­
wego PCK, S. Burzyński. (Kdw)

Poradnia dla kobiet
Przy Powiatowym Zarzą­

dzie Ligi Kobiet w Kaliszu 
powstała Poradnia Społeczno. 
Prawna udzielająca kobietom 
bezpłatnych porad prawnych 
i lekarskich. Poradnia czyn­
na jest w każdy wtorek i pią­
tek w godz. od 8 do 15.

Ponadto poradnia prowadzi 
ciekawe odczyty z dziedziny 
prawa cywilnego i spadkowe­
go, higieny osobistej, wycho­
wania dzieci i zapobiegania 
ciąży. (K)

robota
Niesfeły, z braku na wysta­

wie odpowiednich podpisów, nie 
mogę tu operować nazwiskami 
twórców, poza tymi, którzy otrzy­
mali nagrody za najlepsze foto­
gramy. Zacznę więc od nich.

Pracownik HCP Marian Nowak 
uzyskał I nagrodę za zdjęcie 
„Wodne lustro”. Na orzeczenie 
jury wpłynęła tu niewątpliwie 
nastrojowość fotogramu, bowiem 
jego czytelność może budzić 
pewne zastrzeżenia, choć tech­
nicznie jest nienaganny. Drugą 
lokatę uzyskał także pracownik 
HCP, Stanisław Wiktor („Czaro­
dziejski kwiał"J, trzecią — Kon­
stanty Brzeziński (HCP) za foto­
grafię pt. „Życie ulicy", czwarte 
miejsce przyznano zdjęciu pra­
cownika „Tonsilu” we Wrześni 
(udany kompozycyjnie fotogram 
„Wiatrak"). Drugą II nagrodę 
zdobył Czesław Maciejewski z 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, który prezentuje 
zwiedzającym pracę „Ratusz K", 
stanowiącą rzadko spotykane 
ujęcie zabytkowej budowli stare­
go miasta (widok z Góry Prze- 
mvsławn).

kilka dni temu uroczy 
akademia.

Otwarcia akademii dokOn 
przewodniczący Miejski 
Komitetu FJN — E. Spy^0 
ła. Referat okolicznościom 
wygłosił przewodniczący 
— Z. Dobosiewicz. $

W części artystycznej ^y 
stąpiły dzieci ze szkoły Poj' 
stawowej, a następnie zebrań' 
obejrzeli sztukę „Kanada’’ 
którą wystawił teatr w Gnie’ 
źnie. (jspu)

Na stacji kolejowej w Skalny 
rzycach (pow. Ostrów) pracownik 
PKP — Franciszek Cudak po4> 
czas obchodu torów został potrą, 
eony przez parowóz i poniós 
śmierć na miejscu.

W Młynniku (pow. Koło) janp 
na Śliwka dostała się pod sarno, 
chód ciężarowy (kierowca: jy, 
ward Foretyński). Kobieta 
znała ciężkich obrażeń.

W Bojanowie Starym ( P0Wj 
Kościan) podczas przechodzenia 
przez tory kolejki wąskotorowej 
została potrącona przez . parowóz 
Maria Wojtkowiak. W stanie 
ciężkim przewieziono ją do szpi. 
tala.

W pobliżu Rokietnicy znalezio. 
no na torach zwłoki 37-Ietniego 
Władysława Szałamackiego. Naj. 
prawdopodobniej wypad! on 2 
jadącego pociągu.

Stara domy 
uf odnowionej ózaelt
Niewiele miasteczek w woje­
wództwie poznańskim może po­
szczycić się odnowionymi do­
mami, jak Borek w powiecie 
Gostyń. Zadbano tu szczególnie 
o elewacje na odrapanych mu- 
rach starych domów, dzięki 
czemu wyglądają one obecnie 
jak nowe. Głównie z tego zado­
wolona i dumna jest sama lud­
ność, której lepiej się przecie! 
mieszka w odnowionych dom- 
kach. Również i przyjezdni z 
przyjemnością podziwiają len 

dorobek Borka.
Fot. — H. Kamza

Nagrodzeni mogą być dumni 
z oceny jury, ale i wśród pozo­
stałych prac wiele zasługuje na 
wzmiankę. Na pewno podoba 
się pełen wymowy portret th* 
saka przy pracy, poprawną kom­
pozycję wykazują fotogramy za­
tytułowane „Na holu" czy 
„Gdański żuraw", doskonała P°° 
względem wykorzystania oświe­
tlenia jest praca „Gotyk", uka­
zująca niezwykle precyzyjnie 
fakturę muru gotyckiej budowlu 
Jeśli chodzi o zdjęcia reportażowe 
— bo obok fotogramów architek­
tury, z wędrówek turystycznych 
sportowych i rodzajowych nie 
brak ujęć reportażowych —- 
mieniłbym na czołowym miejsc* 
pracę „Dobry rzut". Autor uchwy 
cił tu bezbłędnie ruch mężczy*" 
ny rzucającego kulą do kręg*-

Podchodząc do pokazu 
całym obiektywizmem musj? 
stwierdzić, że nie brak w zeS^ 
wie kilku prac chybionych, b^z 
to fałszywych kompozycyi111®' 
bądź niedopracowanych ' 
nicznie. Gdyby tych 8 
połknięć usunąć — pozosła® 
reszta zasłużyłaby na miano bar 
dzo doborowej prezentacji arna 
torskich poczynań fotograf0* 
metalowców. W każdym raZ! 
zamierzony projekt pokazan 
wystawy we Wrześni oraz W 
szawskim Pafacu Kultury • 1 * III 
uki trzeba uznać za słuszny.

i aktualn.; 8.50 — „Rozmowy na
tematy prawne”; 9 — Dla klas
III i IV: „Uczmy się śpiewać”; 
1° — „Laboratorium przyszłości”; 
10.10 — Z twórczości kompozyto­
rów słowiańskich; 11 — Dla kl. V 
słuch. H. Januszczewskiej pt. 
„Pan Andersen i zwierciadło złe­
go czarodzieja”; 11.50 — „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”; 13 — Dla kl. III i IV 
pt. „Nie rusz Andziu tego kwiat­
ka”; 13.20 — Koncert życzeń dla 
przodowników Państw. Przeds. Go 
spodarki Rolnej; 14 — „Niezapom­
niane stronice” — zagadka lite­
racka; 15.10 — „Sportowcy wiejscy 
na start’!; 15.30 — Z życia ZSRR; 
16.20 — Jerzy Bizet: I Suita z op. 
„Carmen”; 16.35 — „Ambicje i star 
ty”; 17.05 — „Pod rozwagę opi­
nii”; 17.25 — „Opowieść o lu­
dziach w pociągu” — ode. książ­
ki C. Morcinka; 17.45 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 17.50 — Pu­
blicystyka międzynarodowa: 19 — 
Nauka jęz. franc. — kurs niższy; 
19.15 — „Zielony Magazyn”; 19.30 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20-26 — Sport; 20.30 — „Podwieczo­
rek przy mikrofonie”; 22.30 — Gra 
Zesp. do Nagrań polskiej muz. 
rozrywk. „Studio M2”; 23.10 — Wia 
domości olimpijskie; 33.13 — Kon­
cert życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17. 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego, kurs średni; 8.35 — 
„Reporter ekonomiczny donosi”; 
8.50 — Czajanek: Wiązanka melo­
dii z opt. „Narzeczona kozaka”; 
9.50 — Publicystyka międzynarod.; 
10 — „Śpiewamy pieśni i piosen­
ki”; 10.40 — „Szambrania”, fragm. 
pow. Lwa Kassila; 11.30 — Mel. 
na trąbce gra Eddie Calvert z 
tow. Ork. Norrie Parramor’a; 11.40 
— Ekonom, problem tygodnia; 
12.15 — Magazyn ciekawostek i 
rozmaitości rolniczych; 12.35 — 
„Szkice z podróży”, ode. 2 pt. 
„Odwiedziny u arcyksięcia”; 13 
— Opr. Melachrino: Melodie kra­
jów tropikalnych; 14.30 — „Nasze 
sprawy zawodowe”; 14.45 — „Błę­
kitna sztafeta”; 15 — Suita z ba­
letu „Pawilon Armidy”; 15.30 — 
Dla dzieci o Stefanii Sempołow- 
skiej „Panna Stefania”; 16.25 — 
Przegląd sportowy; 16.30 — „Gra­
jąca szafa”; 17.12 — „Życiorysy 
robotników”; 17.2a Utwory kom­
pozytorów rosyjskich i radziec­
kich; 19.05 — Muz. i aktualno­
ści; ' 19.30 — „Matysiakowie”; 20 
— Muz. tan.; 20.40 — Opow. J. 
Głażewskiego pt. „Mąż”; 21.25 — 
Spraw, z IX Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Innsbrucku; 22 10 
— Sport; 22.15 — Radio-Kabaret 
„Trzy po trzy”; 23.15 — „Karna­
wałowa rewia orkiestr i zespołów 
tanecznych”; 24 — Wiadom. olim­
pijskie.

Wiadomości: 5.30, 6.30 , 7.30 , 8.30, 
12.05, 16, 17.45, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.15 — „Obia- 
dynka”; 7.20 — Gra Polska Kape­
la pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
8.10 — W. A. Mozart: Serenada 
g-dur, KV 525; 8.30 — Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 — „Fala 
56”; 9.20 — Magazyn Wojskowy; 
10 — Dla dzieci w wieku przedszk. 
słuch, pt. „Zaczarowana trąbka”; 
10.15 — Transm. z IX Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Innsbruc­
ku; 11.15 — Mel. rozrywk.; 11.30 
— Gra duet fortep. Kisielewski — 
Tomaszewski; 11.40 — „Kronika Po­
laków” magazyn dr. M. Siuch- 
nińskiego; 12.10 — „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Koncert życzeń; 
14.30 — „W Jezioranach”; 15 — 
Magazyn miesięczny kultury pil­
nie poszukiwanej; 15.30 — Reci­
tal amerykańskiej skrzypaczki — EUGENIUSZ COFTA


